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Toruń, piątek 2 września 1932

Sytuacja w Rzeszy bez zmian
Nr. 201

Przed konferencja
w Sfrezie

o) Warszawa, 1. 9. (Teł. wł.). Część 
delegatów na konferencję w Strezie, jak 
już o tern donosiliśmy, wyjechała z War­
szawy. Sekretarzem generalnym delegacji 
mianowany został radca M. S. Z. p. Jar 
Pawlica.

Konferencja w Strezie obradować bę­
dzie, jak wiadomo, pod przewodnictwem 
delegata francuskiego b. ministra G. Bonnet 
i ma opracować wnioski zmierzające do od­
budowy gospodarczej Europy środkowej i 
wschodniej.

Odroczenie Reichsfadu stworzyło krótką przerwę 
w walce politycznej

ko z ich osobami, lecz również i zbrodniczemi 
czynami.

Autor, powołując się na fatalne wrażenie, 
jakie oświadczenia Hitlera wywołały zagrani« 
cą, pisze: ,,Na zarzut ze strony Polski, charak« 
teryzujący etykę hitleryzmu, Niemcy mogłyby 
odpowiedzieć, że Hitler, to jeszcze nie cale 
Niemcy, ale tylko pod tym warunkiem, gdyby 
dane im było powołać się na Brueninga jako 
przedstawiciela największej chrześcijańskiej 
partji w Niemczech'

Bruening wobec tego może konferować tył* 
ko z takimi narodowymi socjalistami, którzy 
wyrzekliby się etyki morderców bytomskich. 
To też Bruening musi wreszcie wyraźnie o« 
świadczyć, jakie stanowisko zajmuje w toczą«

Berlin, 1. 9. (Pat). Odroczenie Reichs­
tagu stworzyło krótką przerwę, którą za- 

wrówr^ rząd Rzeszy jak i obecna większość 
CJ1, parlamentarna zamierza wykorzystać dla 
rf° wzmocnienia swoich pozycyj i zdobycia jak 

największej ilości atutów przed ostateczną 
,m* rozgrywką. Kanclerz Papen, jak zapewnia- 

ją tu oficjalnie, ze swej strony dążyć będzie 
>w* do skrócenia okresu niepewności. W tym 
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celu kanclerz zwrócił się dc prezydenta 
Reichstagu Goeringa z żądaniem zwołania 
olenarnego posiedzenia już w ciągu nastę- 
anego tygodnia. Na posiedzeniu tern kan- 
?lerz zjawi się wraz ze swoim gabinetem 

wygłosi deklaarcję programową. W ten 
>posób rząd pragnie zmusić stronnictwa do 
wyjawienia ich zamiarów. O ile większość 
stronnictw wystąpi przeciwko rządowi, spo 
woduje to rozwiązanie Reichstagu. Dekre- 
’F< wprowadzające w życie program gos- 

darczo - finansowy Papena ogłoszone bę 
ia w pon edziałek.

Berlin, 1. 9, (Pat). Wczoraj ukonstytu- 
wały się cztery główne komisje Re!chs- 

- gu. Przewodniczącym konrsji spraw zagr. 
>stał narodowy socjalista Frick, przewo- 
niczącvm komisji ochrony praw parla­

mentu został były prezydent Reichstagu 
socjal-demokrata I.oebe. Na czele pozo­
stałych komisyj stanęli jeden hitlerowiec 

jeden centrowiec.
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Hindenburg nrzutał 
prezydenta Reś«Bi«tfagu

Berlin 1. 9. (PAT). Na prośbę nowego 
prezydjum Reichstagu o niezwłoczne przyjęcie 
prezydent Hindenburg odpowiedział telegra­
mem, w którym prosi o odłożenie wizyty do 
czasu swojego powrotu do Berlina, mającego 
nastąpić w ciągu przyszłego tygodnia.
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O wśzijcle w Neudcck
Berlin 1. 9. (PAT). Rano Kanclerz Papen 

wraz z ministrem Schleicherem, Gaylem oraz 
sekretarzem stanu Meisnerem powrócił do 
Berlina. W ciągu popołudnia zbierzo się ga­
binet Rzeszy celm zapoznania się z wynikami 
rozmów, odbytych w Neudeck.

Czo po bronie
czn ipo stron«« Hśiltra?

(t) Berlin, 1. 9. (PAT). ,,Deutsche Allgera. 
Ztg.‘ ‘ ogłasza list otwarty publicysty niemiec» 
{lego Pawła Rohrbacha do b. kanclerza Brue« 
linga.

Autor listu wyraża najwyższe zdziwienie, 
ż Bruening, mimo wielokrotnych oświadczeń 
Hitlera, w których wódz narodowych socjali« 
stów solidaryzuje się z mordercami, skazany» 
ml przez sąd bytomski — prowadzi rokowa: 
nia z przywódcami narodowych socjalistów.

Żądanie Hitlera, aby nie wykonywano wy» 
’oku śmierci, można zrozumieć — oświadcza 
Rohrbach — albowiem kara śmierci nie do» 
tknęłaby moralnych sprawców zbrodni. Ale 
Hitler, nazywając morderców swymi towarzy* 
szami, udowodnił, że solidaryzuje się nietyb 
BBL .!■ in™ iiiihiii

WąsStrcin® oświadczenie 
senatu gdańskiego

W związku z notatką ,,Gazety Warszaw* 
skiej' ‘o wystąpieniu senatu do Wysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów w sprawach poczty pol„ 
skiej w Gdańsku, , .Danziger Volksstimme“ 
iwrócila się do senatu o wyjaśnienie i otrzy» 

, lala odpowiedź, że Gdańsk bynajmniej nie 
takuje pocztowych uprawnień Polski wogóle, 
ecz jedynie domaga się, by Polska nie wvkra» 
lala noża uprawnienia jej przysługujące«

cej się walce, czy jest po stronie Hitlera, czy 
też po stronie Hindenburga.

„los wasz i«si nasza 
sprawa“

Frakcja li’tf’$rowslca do ska- 
zaiftrGw Ssiftforoskłck

(t) Berlin, 1. 9. (PAT). Frakcja narodowo» 
socjalistyczna Reichstagu wysłała do pięciu hit 
lerowców skazanych na śmierć przez sąd by* 
tomskich, następujący telegram: , .Witamy was 
towarzysze z głębi serca i łączymy się z wami 
uczuciem wiernego przywiązania. Los wasz 
uczyniliśmy naszą sprawą. Nie spoczniemy 
dopóty, dopóki walka o was nie zakończy się 

| zwycięstwem. Niech żyje Hitler''.

Tranda — Polska — Rosja
Paktu nieagresja niepokoją Niemców

Wied(-ń 1. 9. (Pat). Organ wielkoniem- 
ców „Wicnei Neueste Nachrichten“ zaniepo­
kojony jest rokowaniami francusko - rosyj- 
skierni w sprawie paktu o nieagresji.

Wiadomości, które przedostały się naz.e- 
wnątrz. wskazują na to, iż rokowania te prze­
kraczają zna-cznie ramy paktu o nieagresji. 
Dotyczą one zarówno spraw finansowych jak 
i gospodarczych. Unja sowiecka gotowa by­
łaby do ofiar, jakich dotychczas nie przyzna-

wała nikomu.
Jeżeli układ fraaiousko rosyjski dojdzie do 

skutku, to wypadek ten nada nową postać 
sytuacji europejskiej. Skutkiem jego będzie sil­
na deprecjacja układu berlińskiego, pozycja 
zaś Francji w Europie środkowej i wschodniej 
dozna poważnego wzmocnienia.

W tych warunkach sprawa równoupraw­
nienia wojskowego jest dla Niemiec nietylko 
kwestją prestiżową, lecz także życiową.

minister Beck u króla Karola
Wain® narady w Bukareszcie

Przed dwoma laty 
a dztś

Niewesołe norównanie sinsun« 
hów w €ic3<łńsE*ii

, .Danziger Volksstimme‘ ‘ przytacza inte» 
resujące dane o spadku możności nabywczej 
ludności robotniczej w Gdańsku w czasie od 
lipca 1930 r„ kiedy władza była w ręku koali* 
cji centrowoJewicowej, w porównaniu z ro» 
kiem 1931 i rokiem bieżącym, kiedy władzę 
sprawują elementy prawicowe przy poparciu 
hitlerowców. Z danych tych wynika, że siła 
nabywcza ludności w porównaniu z 1 lipca 
1930 r. zmalała prawie trzykrotnie, zaś w po5 
równaniu z rokiem ubiegłym — blisko dwu* 
krotnie; ceny obniżyły się od lipca 1930 r. o 
27 punktów, zaś od lipca 1931 r, o 16 punktów. 
Na zakończenie pismo socjalistyczne stwicr« 
dza, że ludność robotnicza, nie mogąc już zna» 
leźć sposobu obniżenia innych pozycyj budże» 
tu domowego, obniża obecnie wydatki na wy» 
żywienie, co zabójczo działa na jej stan zdro« 
wotny.

Bukareszt, 1. 9. (Pat). Minister Beck 
towarzystwie posła Szembeka, zostałw

wczoraj przyjęty w obecności premiera na 
specjalnej audycji przez króla Karola. Po 
audiencji minister Beck pozostał w Sinaia 
na śniadaniu.

W ciągu dnia wczo ajszego minister
Beck złożył wizytę premierowi, następnie 
odbył szereg rozmów z członkami rządu 
oraz z wybitnemi orobistościami politycz- 
nem‘. Opinja tutejsza przywiązuje dużą wa-

U WM®ra Hasto
Herriot na wyspach anglo-normandzklch

gę do tych rozmów.
Wieczorem poseł Szembek wydał obiad 

w pose’stwie, w którem-prócz p. min. Bec­
ka i jego małżonki wzięło udział wielu mi­
nistrów z premjerem na czele.

konffrrrncta Marszałka

(o) Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.). We 
wtorek. Marszałek Piłsudski odbył dłuż­
szą konferencję z ministrem spraw zagra­
nicznych Zaleskim.

Niemcy iydaia 
równouprawnienia 

militarnego
Berlin, 1. 9 (PAT). , .United Press“ donosi 

Paryża, żc rząd niemiecki za pośrednictwem 
w Berlinie Frań5

Paryż, 1. 9, (Pat). Donoszą ze St. Pier- 
na wyspie Guernesscy, że przybył tam 

angielski
re
wczoraj rano premjer Herriot, 
minister spraw wewn, Samuel oraz mini­
ster Chautemps i Meyer. Ministrowie byli 
owacyjnie witani przez miejscową ludność. 
Herriot udał się na grób Wiktora Hugo,

Zapylany przez dziennikarzy w spra-

wie noty rządu niemieckiego w sprawie 
reorganizacji Reichswehry, Herriot odmó­
wił udzielenia jakichkolwiek wyjaśnień z 
uwagi, że nota ta nadeszła na Quai d‘Or- 
say w czasie jego nieobecności. Premjer 
zapozna się z tekstem noty dopiero w 
Cherbourgu.

z 
ambasadora francuskiego 
ęois Poncete wystosował notę, zawierającą żą* 
dania w sprawie równouprawnienia militarnego 
Niemiec. Rząd Rzeszy zakomunikował, że do. 
maga się równouprawnienia zbrojeń oraz pra; 
wa umacniania fortyfikacyj zachodnich i 
wschodnich.

Berlin, 1. 9. (PAT). W godzinach wieczór» 
nych biuro Conti ogłosiło następujący komunią 
kat: W dzisiejszych wieczornych doniesieniach 
z zagranicy, w których jest mowa o wystąpić5 
niu niemieckiem, mającem na celu uzyskanie 
dla Niemiec zrównanie zbrojeń, chodzi wi­
docznie o niedyskrecję. Sam fakt jako taki 
zdaje się być prawdziwy, jednak w obecnej 
chwili nie można jeszcze stwierdzić nic auten, 
tycznego o szczegółach wystąpienia niemiec5 
kiego. Przypuszczalnie w ciągu dnia dzisiej­
szego z miarodajnej strony niemieckiej ukażą 
się w tej sprawie wyjaśnienia.

Tan palsfcic w opinii angidsMici
„ltancłicstcr Guardian“ o konferencji

Londyn 1. 9. (PAT). „Manchester Guar­
dian“ poświęca artykuł redakcyjny zjazdowi 
państw agrarnych w Warszawie, do którego 
przywiązuje wielkie znaczenie.

Rozpaczliwe położenie gospodarcze tych 
państw — pisze dziennik — jest spowodowa­
ne w pierwszym rzędzie niemożnością ekspor­
towania nadwyżek produkcji rolnej po cenie 
opłacalnej. Następnie dziennik przypomina, 
że inicjatywa wspólnej akcji państw rolnych 
przeciwko taryfom rolnym, wznoszonym przez 
państwa przemysłowe wyszła od Polski w r.

1930. Na ostatniej konferencji Polska, która 
znowu objęła inicjatywę, nie ograniczyła się 
do protestu przeciwko możliwym następstwom 
konferencji w Ottawie francuskiemu systemo­
wi kontyngentów przywozowych i niemieckim 
skłonnościou autarchji. Węzły polityczne, łą­
czące państwa małej ententy i Polski z Fran­
cją zostały skomplikowane położeniem tych 
państw jako dłużników, których głównym 
wierzycielem jest Francja. Tezy polskie przy­
pominają teey, wysuwane pnzez dłużników 
ourojieiskich wobec Stanów Zjednoczonych.

paftsiw agrarnych 
Według tej tezy spłata długów jest niemożli­
wa, jeśli wierzyciele nie przyjmują towarów.

Istotnie — podkreśla „Manchester Guar- 
diau“ — trudno będzie Francji i innym pań­
stwom wie rzyci elskirn domagać się pełnej spła­
ty, należnej im od państw centralnej i wschód 
niej Europy. Jeśli po konferencji warszaw­
skiej nie nastąpiła realizacja tego wspólnego 
frontu, tak jak to sobie wyobrażała Polska 
to nie mniej konferencja ta przetz związanie 
sprawy długów z kwest ja taryf celnych speł­
niła pożyteczne zadania.

/
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Jules ^aucrrcin

Problem „równości zbrojeń''
Znany publicysta francuski, Jules 

Sauervein, iv poniższej korespondencji, 
napisanej specjalnie dla nas, przewiduje, 
że problem t. zw. ,równości zbrojeń" zo, 
stanie już w najbliższej przyszłości 
przez Niemcy wysunięty na forum ro­
kowań dyplomatycznych. Artykuł ten na 
biera tern większej aktualności na tle 
tajemniczego spotkania premjera fran­
cuskiego Herriota z Herbertem Samu, 
elem, gdzie — jak przypuszcza prasa za 
graniczna — ten właśnie problem byl 
przedmiotem rozmów.

(Przyp. Red.)
Jeden z najlepiej poinformowanych mi­

nistrów francuskich powiedział mi: — 
„W najbliższych dniach będziemy mieli 
układy, jedne z najtrudniejszych i deli­
katnych, jakie można sobie wyobrazić. 
Istotnie, wiemy, że Niemcy zwrócą się 
do nas w sprawie, którą nazywają oni 
„równością zbrojeń“. Przez pewien czas 
wydawać się mogło, że Niemcy zrzekły 
się tej inicjatywy, wobec hałasu, jaki pod­
niósł się w prasie po tej stronie Renu na 
samą wieść o możliwości układów podo­
bnych. Była to jednak tylko przerwa, i 
z dobrego źródła wiemy, że wystąpienie 
nastąpi w krótkim już czasie i to nietylko 
w Paryżu, ale i w innych zainteresowa­
nych w tej sprawie stolicach...“

Nie wyciągałem na dalsze słówka tego 
dyplomaty nietyle przez dyskrecję, ile 
dlatego, że nie miał nic więcej do powie­
dzenia i nie mógł powiedzieć nic więcej. 
Jest to bowiem temat, o którym dziś jesz­
cze niczego przesądzać nie można.

Jak zachowają się w tej sprawie nasi 
przyjaciele Anglicy? Rząd francuski do­
tychczas nie poruszał jeszcze tego pro­
blemu, Wiemy tylko, że Anglicy, zgodnie 
ze swą tradycją, stają tutaj na gruncie 
faktów, nie zaś — formuł prawniczych.

Francuzi są potomkami duchowymi 
Descartes'a, to znaczy, że żyją oni i my­
ślą pod wpływem prawa i logiki; ducho­
wość angielska urobiła się pod wpływem 
Spencera, jak amerykańska — pod wpły­
wem James'a. Znaczy to, że w każdej 
takiej sprawie, jak obecna, nie zadają so­
bie pytania, czy zgadza się ona z trakta­
tami, ale pytają, czy będzie rzeczą poży­
teczną uczynić w tej sprawie ustępstwo, 
i do jakich granic ustępstwo to iść może. 
Wyobrażam sobie doskonale angielskiego 
męża stanu, który rozumować będzie w 
sposób następujący: „Wojna skończyła 
się już Tą lat temu; nie możemy kontro­
lować zbrojeń niemieckich w ciągu poko­
leń. Może leży tedy w naszym interesie: 
zgodzić się na niejakie zmiany w niemiec­
kiej organizacji wojskowej; równocześnie 
zaś wykazać nieustępliwość na pewnych 
punktach, w których istotnie ustąpić nam 
nie wolno“.

Gdyby przedstawiciel Niemiec zwrócił 
się jutro do Londynu z przedstawieniem, 
że Rzesza pragnie budować łodzie pod­
wodne i krążowniki, odpowiedź angielska 
byłaby niewątpliwie odmowna. /Me Niem­
cy nie odezwą się w ten sposób do An- 
glji. Jeśli zeclicą oni uzyskać pozwolenie 
na pewnego gatunku zbrojenia, dotych­
czas niedozwolone, będą się strzegli wy­
mieniania tych gatunków broni, które 
mogą być zwrócone bezpośrednio prze­
ciwko W. Brytanji.

W każdym razie niema powodu, jak 
sądzę, do alarmów z powodu spodziewa­
nych wystąpień niemieckich. Jestem 
przekonany, że porozumienie angielsko- 
francuskie, które zostało odbudowane w 
Lozannie, da znać o sobie w tej okolicz­
ności, i że Niemcy spotkają się z fron­
tem francusko-angielskim, jeśli nie zu­
pełnie jednolitym, to w każdym razie — 
spojonym mocną wolą zgodnego współ­
działania.

Nie myślę, by Niemcy spotkały sic w 
Rzymie z oporem czy nawet z poważną 
rezerwą. Ostatnie wystąpienia Mussoli- 
niego w prasie natchnione są pragnieniem 
popierania celów niemieckich. Wynika 
to zresztą z logiki jego polityki, dążącej 
do wzmocnienia tych żywiołów, które są 
wrogie obecnemu ,,status quo“.

Bruksela, tak samo jak Praga i War­
szawa, porozumieją się ściśle z Paryżem.

♦ • ♦
Nie od dzisiaj kierownicy państwa nie­

mieckiego protestują przeciwko tym k1au-

zulom Traktatu \Vcrsalskiego, dotyczą­
cym rozbrojenia, które nazywają oni ,,po- 
niżającemi“. W listopadzie r. 1928-go ge­
nerał von Seekt udzielił mi wywiadu, któ­
ry w swoim czasie był wielką sensacją. 
Rozpatrywał on dwie metody, które mo­
głyby doprowadzić do pewnego rodzaju 
równości Niemiec w zakresie uzbrojenia. 
Jedna metoda — to zmniejszenie zbrojeń 
państw innych, druga — to zwiększenie 
zbrojeń niemieckich. Von Seekt nie wie­
rzył w ewentualność pierwszą. __ „My,
Niemcy — mówił mi, — nie możemy żą­
dać od państw zwycięskich, by zreduko­
wały swe zbrojenia do poziomu naszych. 
Któż może pomyśleć, że Francja zrezy­
gnuje ze swej ambicji, ze swej artylerji, 
czołgów, ze swej obowiązującej służby 
wojskowej? Nie, — po tej drodze nie 
dojdziemy do rozbrojenia. Jedyna droga 
— to porozumieć się i zgodzić co do pro­
porcji zbrojeń. Nie można odmawiać 
Niemcom prawa do uprawnionej obro- 
ny(!)“.

W rozmowach swych generał niemiecki 
proponował jako podstawę rokowań: trzy 
dla Niemiec, pięć dla Francji, przy wy­
tworzeniu wspólnego organizmu, mają­
cego zadanie kontroli wzajemnej.

Upłynęło wiele miesięcy, odbyły się 
jakieś nieznaczące rozmowy w Berlinie, 
które nie doprowadziły do niczego.

W marcu 1931-go roku niespodziewa-

Nicdoczckanic niemieckie
Coś-niecoś o t zw. „zachciankach zbrojeniowych“

Znana z wynurzeń niemieckiego ministra 
wojny, gen. von Schleichera, sprawa t. zw. 
„równości zbrojeń“ niemieckich jest sprawą, 
zasługującą na baczniejsze przyjrzenie się jej 
nietylko w przyszłości, kiedy niemieckie po­
stulaty w tej mierze wysunięte zostaną już 
na publiczne forum międzynarodowych czy 
też. dyplomatycznych rozważań. Jest to spra­
wa, która Europę obchodzi i obchodzić musi 
już dzisiaj, z uwag na te pociągnięcia, jakie 
ostatnio wprowadził już w Niemczech w ozyn 
rząd Pa pena i Schleichera.

Wystarczy przyjrzeć się temu zarządzeniu, 
które pod płaszczykiem „walki z bezrobociem" 
realizuje się w tej chwili w Niemcech jako t. 
zw. ..armja pracy“.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że pod 
hasłem realizacji tej „arrmji pracy“ — NIEM-

Awaniura w Niemczech wisi 
na wfiesku

Dalsze echa m®we> Papcna
Jak było do przewidzenia, niedzielna 

mowa niemieckiego kanclerza v. Papena, 
mająca być zapowiedzią „nowego kursu" 
w wewnętrznych, gospodarczych, a czę­
ściowo nawet zewnętrznych stosunkach 
Rzeszy, nie wzbudziła zaufania ani w Niem 
czech am zagranicą. Przeciw pogróżkom 
Papena miota się oczywiście najzajadlej 
niemiecka prasa hitlerowska, nie przebie­
rając pod adresem kanclerza w wyraże­
niach takich, jak „prowokator", „półgłó­
wek" itd. Ciekawe jest jednak to, że nie 
mniej ostro przeciw Papenowi występuje i 
prasa umiarkowana. „Kölnische Ztg." pi- 
sze, że „Papen wystąpił przeciwko parla­
mentowi, a szczególnie przeciwko partii 
narodowo-socjalistycznej. Jednak Papen 
nie jest konsekwetny, gdyż teraz zapowia­
da zwalczanie wpływów partyjnych, a nie­
dawno jeszcze proponował narodowym so 
cjalistotm różne ważne stanowiska w swoim 
rządzie. Mowa Papena jest tylko dowo­
dem, źe położenie wewnętrzne uległo dal­
szemu zaostrzeniu i teraz pozostaje tylko 
pytanie, czy jest ona mową żałobną dla 
parlamentu, czy dla samego Papena“,..

Podobnie pisze cały szereg innych dzień 
ników niemieckich.

Ciekawe są również głosy prasy fran­
cuskiej na ten temat: „Le Malin" w arty­
kule naszego rodaka H. Koraba-Kuchar- 
skiego twierdz*, źe „pielgrzymka" mini­
strów niemieckich z ▼. Schleicherem na 
czele do Neudeck, posiadłości Hindenibur- 
ga, jest bardzo osobliwa ze względu na 

ne spotkanie pozwoliło mi rozmawiać na 
ten temat z generałem von Schleicherem, 
z tym samym, który odgrywa obecnie 
pierwszorzędną rolę w polityce niemiec­
kiej.

Idea, którą wobec mnie rozwijał gen. 
Schleicher, była o wiele szersza aniżeli 
ta, o której mówił gen. von Seekt. Von 
Schleicher nie zadawalał się sprawami 
czysto militarnemi. Uważał on, że poro­
zumienie w sprawie zbrojeń nie jest moż­
liwe bez wzajemnej woli obydwóch kra­
jów dojścia do porozumienia polityczne­
go. Von Schleicher występował jako zwo­
lennik współpracy niemiecko-francuskiej 
na polu politycznem, która doprowadzi 
do rozwiązania wszelkich problemów, ist­
niejących pomiędzy dwoma państwami.

Nic wiem, czy gen. von Schleicher mó­
wiłby to samo dzisiaj. W ciągu 18-tu 
miesięcy, jakie od tego czasu upłynęły, 
propaganda Hitlera zaraziła wszystkich 
kierowników polityki niemieckiej. Jed­
nakże z chwilą, gdy rząd niemiecki za­
mierza traktować kwestję zbrojeń na 
drodze porozumień dyplomatycznych, jest 
to dowodem, że obecni kierownicy tego 
rząciu niezupełnie podzielają hitlerowski 
punkt widzenia. Hitler, jak wiadomo, na 
setkach wieców proklamował jednostron­
ne przekreślenie przez Niemcy klauzul 
traktatowych. Rząd Reichu nie przyłą­
czył się do tej metody. Uważa on, że

CY ZWOLNA I OSTROŻNIE, LECZ Z PEŁ. 
NIĄ ŚWIADOMOŚCI CELU, REALIZUJĄ 
POLITYKĘ GROŹNĄ DLA CAŁEJ POKO­
JOWEJ ODBUDOWY ŚWIATA.

Polityka rządu Pa pena i Schleichera, zwła­
szcza w dzisiejszej swej sytuacji, zmierza do 
jednego głównego celu, a mianowicie do: PEŁ­
NEGO UZBROJENIA I MILITARYZACJI 
CAŁEGO NARODU NIEMIECKIEGO. W za­
mierzeniach tych zaś rząd Rzeszy popierany 
jest przez wszystkie najważniejsze polityczne 
czynniki niemieckie, bez względu nawet na to 
oblicze niemieckiej sytuacji wewnętrznej, ja­
kie się od chwil ostrego konflktu Papcna z 
11 i ller om wy tworzyło.

Istota systemu, do którego dąży rząd Rze­
szy. jest militaryzacja powszechna. Pierwszym 
krokiem na drodze do pełnego uzbrojenia jest 

| otaczającą ją tajemniczość; zastanawiająca 
i zwłaszcza jest obecność ministra Reichs- 
I wehry na obradach, mających rzekomo do- 
i tyczyć „kwestyj ekonomicznych i fmanso- 
1 wych“,..

„L'Erc Nouvel’.e" pisze: „Dziwnem się 
. musi zdawać na pierwszy rzut oka, że hi- 
I tlerowcy przystąpili do sojuszu z obroń- 
; cami konstytucji, jak:mi stali się centrów- 
1 cy, protestując przeciw zamiarom v. Pa­
tena uzyskania dekretu prezydenta repu­

bliki na rozwiązanie Reichstagu. Rząd 
obecny chcąc zaszachować Hitlera musiał- 
by się oprzeć na stronnictwach republi­
kańskich, do których v. Papen nie żywi 
zaufania i nie widzi w nich swych natu­
ralnych sojuszników. Jeżeli znów popiera 
i oszczędza Hitlera, to jednak nie myśl 
posunąć się aż do zawarcia z n:m sojuszu 
parlamentarnego. Wobec tego nie pozo­
staje mu nic innego jak tylko rozwiąza­
nie Reichstagu, co oznacza dyktaturę. Ta­
kie rozwiązanie kwestji nie jest bynajmniej 
korzystne dla ogólno-europejskich spraw.“

Istotnie, — von Papenowi zostanie, zda 
je się, tylko ta jedna droga, jaką jest pró­
bowanie dyktatury w oparciu o Reichs- 
wehrę, będącą w ręku von Schleichera.

Czy jednak i na jak długo pozwoliłoby 
to uważać sytuację niemiecką za „polep­
szoną" na «zewnątrz, oraz czy dla sprawy 
pokoju Europy dyktatura wojskowa w 

i Niemczech byłaby kwestją „obojętną“, — 
• to rzecz wiecei niż wątpliwa.

może i powinien rozmawiać na temat 
zbrojeń.

Czego oczekiwać mogą po tych rozmo­
wach państwa, jak Polska, Czechosłowa­
cja, Belgja, których najżywotniejsze inte 
resy w grę tutaj wchodzą? Zażądają on- 
słusznie swego udziału w tych rozmo­
wach. Byłoby dobrze zawczasu porozu­
mieć się nawzajem, by wiedzieć zgóry, 
dokąd się idzie, nietylko w teorji, ale i w 
praktyce.

Istnieją dwa niebezpieczeństwa, któ­
ry cli należy uniknąć.

Pierwsze polega na tern, by nie zajmo­
wać pozycji, z których wyjpadnie nape- 
wno ustąpić, co daje opłakane widowisko 
kapitulacji. Drugie polega na tern, br­
nie rozzuchwalać Niemców i nie pobu­
dzać ich go coraz nowych żądań przez 
przedwczesne i nieuzasadnione ustępstwa. 
W’ każd} m razie, konieczna jest, by An­
glia dz alda w ścisłem porozumieniu z 
Franc ą i jej sojusznikami.

Jaką powinna być pozycja nasza, jed- 
nocześ.re: rozsądna i mocna, z której nie 
powmTśmy się dać wyprzeć? Określenie 
jej -- jest rzeczą mężów stanu i kiero­
wników sztabów generalnych. Co się 
mnie tyczy, pozwolę sobie powtórzyć raz 
jeszcze. — nawet ryzykując, że będzie to 
glos wołającego na puszczy, — że nie­
możliwe jest rozbrojenie bez równoczes­
nego zorganizowania efektywnej między­
narodowej siły zbrojnej.

By c może, iż idea ta pojawiła się za. 
woeśnie, ale wydaje mi się, że innej dro­
gi niema, a troska o uniknięcie nowej 
wojny wymaga podjęcia wysiłków w celu 
jej zrealizowania.

zamierzona reorganizacja Reichswebry.
W związku z tern właśnie rząd niemiecki 

pragnie rozbudować swój przemysł wojenny 
przez zwiększenie liczby fabryk amunicji po­
nad stan, przewidziany Traktatem Wersal­
skim. Z istniejących bojówek hitlerowskich i 
Stahlhelmu stworzoną ma być milicja, podle­
gła kontroli państwa. Głównym celem takiej 
powszcehnej mobilizacji jest nietylko wojna, 
— gdyż rząd niemiecki wie, że długo jeszcze 
nic bedzie mógł myśleć o niej, — lecz przy­
wrócenie do głosu dawnej kasty militarnej, 
któraby sprawowała władzę w Niemczech.

Obowiązkową „armję pracy“ organizują 
Niemcy — bynajmniej nie dla „zapobieżenia 
bt zroboeiu“. Celem jej jest Zarówno wzmoże­
nie AKTYWNOŚCI PRZEMYSŁU WOJEN­
NEGO, jak przedewszystkiem POWIĘKSZĘ 
NI A LICZBY ORGANIZACYJ MILITARY- 
STYCZNYCH JAK „STAHLHELM“ I 
„REICHSBANNER“ I DORZUCENIE TYM 
SPOSOBEM JEDNEGO ZERA DO LICZBY 
100.000 REICHSWEHRY, na którą to liczbę 
zezwala im traktat wersalski.

Nie chodzi tu o bezrobocie, które w poli­
tyce wewnętrznej Rzeszy stało i stoi nadal na 
ostatnim planie rządowych poczynań, Ale za_ 
to napewno chodzi o dalszą rozbudowę wcie­
lanego prz*2 von Schleichera w życie organi­
zowania t. zw. „Wehrsęartu“, t. j. w ścisłem 
tego słowa znaczeniu: — O FORMOWANIE 
WYSZKOLONYCH REZERW NIEMIEC­
KIEJ SIŁY ZBROJNEJ.

W tym stanie rzeczy — Niemcy próbują 
dziś "wobec świata wysuwać postulat „równo­
ści“ swych zbrojeń z innemi państwami. Po­
dobno znajdują nawet „protektorów“ dla swe­
go postulatu wśród niektórych polityków czy 
dyplomatów zagranicznych, świat cywilizowa­
ny jednak, chcący żyć i pracować w pokoju, 
przeciwstawi się tym niemieckim żądaniom jak 
najostrzej. Wielkie ustępstwa, jakieby ewen­
tualnie mogłyby być -wsięte pod uwagę na ko­
rzyść Niemiec, byłyby eonajmniej „niebez­
pieczną nieostrożnością“ wobec ducha szaleń­
stwa, jaki panuje obecnie w Niemczech.

Nikt rozsądny chyba nie wątpi bowiem w 
to, że Niemcy, w ra/aie uzyskania swej legalnej 
„równości zbrojeń“, t. j. uzyskania jeszcze 
bezkarniejflzego prawa zbrojenia się na lądzie, 
zażądałyby następnie równośai zbrojeń mar­
skich, — pocEuwszy się aaś silnemi, zaczęłyby 
się również „legalnie“ domagać „zwrotu“ nie­
tylko kolonij, ale pizedawszystkiem „ZWRO­
TU“ TYCH ZIEM, KTÓRE WŁAŚNIE NIEM­
CY ZMUSZONE BYŁY ZWRÓCIĆ PRAWYM 
WŁAŚCICIELOM.

Do tego zaś — NIE DOPROWADZI ŻA. 
DNA SIŁA NA ŚWIECIŁ
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Surowe karu dla sprawców zajść gdańskich
Wyrok w procesie O. W. P. w Gdyni

Prokurator Wedegis na wstępie swego prze 
mówienia podnosi, że proces o zajścia gdyń­
skie ma charakter sprawy kryminalnej i pod 
tym właśnie kątem należy go traktować na 
tle życia społecznego. Struktura organizacji 
OWP została zbudowana w ten sposób, że przy 
nastawieniu politycznem tego obozu musi 
dochodzić do azęstych awanturniczych wy­
stąpień i rozruchów. Tern też tłomaczyć na­
leży szereg jaskrawych wystąpień na terenie 
Pomorza m. in. w Wąbrzeźnie, Świeciu, No. 
wem Mieście i t. p. W OWP obowiązuje za­
sada bezwzględnego posłuszeństwa władz niż­
szych do wyższych. Członkowie tej organiza­
cji składają przysięgę i ślubowania bezwzględ­
nego posłuszeństwa. Wzajemny stosunek 
władz i członków oparty jest na rozkazach i 
poleceniach. Oddziały członków ujęte są w 
karby żelaznej dyscypliny. Stąd przy takiem 
nastawieniu organizacyjnem NASUWA SIĘ 
WNIOSEK O NIEBEZPIECZEŃSTWIE, ZA- 
GRAŻAJĄCEM ZE STRONY TEJ ORGANI­
ZACJI PORZĄDKOWI PRAWNEMU W 
PAŃSTWIE. Dopóki istnieje ta organizacja 
zawsze nieodłącznie z nią istnieć będzie także 
niebezpieczeństwo.

Po dokładnem zanalizowaniu wewnętrznej 
struktury organizacyjnej OWP na podstawie 
dokumentów, będących w posiadaniu oskarżo­
nego Ciesielskiego, oraz po przytoczeniu wy­
jątków z okólnika kierownictwa placówki O. 
W. P. w Grudziądzu, w którym m. in. jest 
mowa o mobilizacji i alarmach członków O. 
W. P. w specjalnych okolicznościach, proku­
rator stwierdza, że PROCES GDYŃSKI O- 
ŚWIETLIŁ WYRAŹNIE TAJEMNICE I DĄ­
ŻENIE TEJ ORGANIZACJI. Zajścia 
gdyńs k i e mają zasadnicze znaczenie dla 
pedagogji społecznej — mówił prokurator. 
Wywołano je w atmosferzo wzajemnego pod­
niecania się. Jak licytowano się w tern pod­
nieceniu świadczą zeznania świadków dowo­
dowych. Czynną rolę odegrali przywódcy O. 
W. P., oskarżeni Ciesielski, Pieper, Sobczak. 
Tern więcej akcja Z POD ZNAKU OWP JEST 

IEBEZPIEOZNA DLA PAŃSTWA, ŻE 
ROZWIJA SIĘ W CHWILI, GDY POLSKA 
ATAKOWANA JEST PRZEZ CZYNNIKI 
ZEWNĘTRZNE.

Z paragrafu 115 cz. II odpowiadać muszą 
oskarżeni Sobczak, Pieper, Ciesielski; z czę­
ści pierwszej tego samego paragrafu wszyscy 
inni prócz oskarżonego Rogali, co do które­
go prokurator zrzeka się oskarżenia.

Wyrok łagodny — kończy przemówienie 
prokurator—-ośmieliłby do dalszych wystąpień 
obozu OWP. przeciw władzom. Musi być su­
rowy zwłaszcza, że oskarżeni zajmowali wy­
sokie stanowiska w hierarchji tej organizacji 
i budowali państwo w państwie. Oskarżyciel 
przypomina słowa b. premjera Sławka, który 
na ijeździe w Gdyni oświadczył m. in. „Dopó­
ki OTgany przeznaczone w aparacie państwo­
wym do karania przestępstw będą się chwa­
liły łagodnością swych orzeczeń, dopóty to 
zło będzie się w Polsce panoszyło“.

I*lowg obrońców
Z obrony oskarżonych przemawiał pierwszy 

adw. Ossowski, który do procesu wniósł ak­
centy wybitnie polityczne, choć stale zastrze­
gał się, że będzie unikał momentów politycz­
nych. Zajścia gdyńskie stara się zbagatelizo­
wać, a wystąpienia OWP na zlocie Sokoła — 
zdaniem jego — „należy uznać jako odruch 
patrjotyzmu“, któremu strona przeciwna chce 
nadać charakter polityczny“. W swojej zapal- 
czywości polemicznej posuwa się tak daleko, 

oskarżonych uważa za „męczenników" za 
niewinnych.

Obrońca adw. Suchecki ze Starogardu, za­
czyna swój wywód od tego, że dowodzi, iż 
OWP nie przedstawia żadnego niebezpieczeń­
stwa dla państwa. Przewodniczący Sądu prze­
rywa obrońcy i zaznacza, że taki wykład o 
OWP nie należy do obrony oskarżonych z 
par. 115 k. k. W dalszym ciągu obrońca adw. 
Suchecki stara się dowieść, żc oskarżeni dą­
żyli do uspokojenia, lecz nie do wywołania 
rozruchów.

Trzeci obrońca adw. Wegner, rozwodzi się 
o „bezprawności"' zarządzeń władz bezpie­
czeństwa i uderza w te same tony co jego 
przedmówcy.

Ostatni adw. pos. Stypułkowski z Warsza­
wy, stwierdzając patetycznie, że na „śmierć 
i życie" związany jest z OWP, wygłosił prze­
mówienie wybitnie polityczne, apoteozując ro­
le OWP. Mówił o wszystkiem, o konstytucji 
w tonie wiecowym, posuwając się do tego, 

że „akt oskarżenia nazywa aktem zrobionym 
na żądanie władz administracyjnych“ Oskar­
żeni według wywodów tego obrońcy działali 
prawnie, a ci, którzy przeciw nim występo­
wali działali bezprawnie.

Przemówienia obrońców i ich polemiki na­
suwają szereg refleksyj, m. in. żc obronie 
chodziło za wszelką cenę o zrobienie z oskar­
żonych „męczenników narodowych“. Były one 
obliczone na efekt zewnętrzny. Stały na po­
ziomie zwykłych oracyj partyjnych, tern wię­
cej smutnych w swej treści i nastawieniu, że 
ława obrończa złożona z działaczy skądinąd 
znanych z różnych wystąpień politycznych w 
duchu działań i metod Stronnictwa Narodo­
wego i OWP, a związanych jednocześnie wę­
złami organizacyjnemi z temi ugrupowaniami 
jakby celowo i świadomie proces gdyński za­
mieniła na „sensację polityczną“ i w ramach 
tej „sensacji“ wybijała kapitał polityczny dla 
własnego obozu. Zamiast spojrzeć głębiej, 
zamiast z procesu gdyńskiego wydobyć na 
światło zdrową orientację, ustalić granice od­
powiedzialności oskarżonych, apelować rozu-

Wurok
O godz. 4,30 popołudniu sąd ogłosił wy­

rok. SENTENCJA WYROKU OPIEWA JAK 
NASTĘPUJE:

Oskarżonych Wacława Ciesielskiego, Ber­
narda Piepera, Alojzego Sobczaka, Jana Hof- 
rnanna, Józefa Massowa, Adama Sampław- 
skiego, Alfonsa Sampławskiego, Pawła Lom- 
nitza i Franciszka Szopińskiego uznaje się 
winnymi, że w dniu 10 lipca 1932 r. na 

stadjonie w Gdyni w czasie zlotu Sokoła u. 
czestniccyli w skupieniu publicznem członków 
O. W. P. i dotpuścili się czynnego oporu wła­
dzy i napadu na policję, obalenia parkanu, o- 
raz rozbicia przemocą bramy, skutkiem czego 
część ich wydostała się nazewnątrz z stadio­
nu, co stanowi zbrodnię występku z par. 115 
k. k., przyczem oskarżeni Ciesielski, Pieper 
i Sobczak byli, przywódcami rozruchów.

Wobec powyższego oskarżonego C i e s i el_

Po warszawskie! konferencji 
państw rolniczych Europo Srodk. Wsch.

Jak się dowiadujemy, rząd polski pole­
cił przedstawicielom swoim w państwach, 
które przystąpiły do paktu zaufania, za­
wartego w Paryżu między Francją a An- 
glją, poinformować na zasadzie postano­
wień tegoż paktu odnośne rządy, iż dele­
gacja polska na konferencji w Stressie bę­
dzie występowała w myśl tez, ustalonych 
przez Komitet Studjów Bloku Rolnego na 
sesji, odbytej w Warszawie w dniach od 
24 do 27 sierpnia rb.

Echa tej sesji nie przestają rozbrzmie­
wać w państwach, pośrednio lub bezpośre 
dnio zainteresowanych polską inicjatywą 
rolniczą. M. in. dzienniki budapeszteń­
skie, poświęcają konferencji warszawskiej 
szereg artykułów, stwierdzają, iż państwa

iajemnieg nad Jcrscg
i promieO papenowsklc^o światła

Tajemnicze spotkanie francuskiego premje­
ra Herriota z Herbertem Samuelem na wys­
pie Jersey nie przestoje żywo interesować "a- 
łej opinji Europy, zwłaszcza tych państw, dla 
których kwestja pokoju jest kwestją zasadni, 
czą w stosunkach międzynarodowych. Zdaj« 
się nie ulegać wątpliwości, że wbrew oficjał 
nym zaprzeczeniom — problem niemieckich 
żądań w kierunku t. zw. „równości zbrojeń" 
był jednak tematem rozmów obu mężów stanu. 
M. in. dowodem na to jest glos zbliżonego do 
rządu Rzeszy i uchodzącego za organ kancle­
rza von Papena dziennika niemieckiego „Der

W końcu rb. niańistrała Gdgiiia— 
Górno Slask 

oflStiana będzie do ufntku
(o) Warszawa, 1. 9. (Teł. włj. 30-go 

sierpnia odbyła się w Ministerstwie Ko­
munikacji konferencja, na której omówio­
no sprawę uruchomienia linji kolejowej 
Zduńska Wola — Inowrocław. Nastąpiło­
by to w końcu r. b. Z chwila oddania te- 

mnie do wymiaru sprawiedliwości wyciągnąć 
wnioski z punktu widzenia dobra powszechne-- 
go, nałożyć hamulec na awanturnicze zapędy, 
obrońcy oskarżonych zrozumieli swe rolę ina­
czej; w nastawieniu swem i w własnej orjen- 
tacji politycznej z obrońców oskarżonych sta­
ll się jakby oskarżycielami. Z racji takiego 
nastroju, takiej a nie innej atmosfery panu­
jącej wśród obrońców i oskarżonych proces 
gdyński skierowano na tory „sensacji“ partv j- 
ntj. I co więcej: stworzono taką atmosferę, 
że i oskarżeni zasugestjowani ze strony swych 
obrońców zaczęli na ławie oskarżonych od 
grywać rolę „oskarżycieli“ i „męczenników 
Dowodem tego było ostatnie słowo oskarżone­
go Ciesielskiego, który zamierzał wygłosić za­
pewne dłuższe przemówienie w stylu wiece 
wo-partjjnem. Zapędy te zahamował jednał 
przewodnicząc} Sądu. Były one tak „namięt 
ne" że nawet obrońcy oskarżonych rausieii 
mitygować „zapał“ i temperament polityczny 
oskarżonego Ciesielskiego.

Oczywiście, nikt z oskarżonych do win}’ 
się me poczuwa.

skiego skazuje się na rok 
wiezie nią oskarżonego Pie­
pera na 1 rok ciężkiego 
więzienia oskarżonego Sob­
czaka na lrok więzienia, o- 
skarźonych: Hofmanna i
Massowa na 7 miesięcy w i ę. 
zienia, oskarżonych Adama 
i Alfonsa Sampławskich, L o m- 
nitza i Szopińskiego na 6 
miesięcy więzienia każdego.

Nadto sąd uznaje skarżonego Ciesielskiego 
winnym dopuszczenia się zniewagi na osobie 
naczolnika wydziału Bezpieczeństwa Publicz. 
nogo Zygmunta Sizacherskiego, przez użycie 
w stosunku do niego słowa: „prowokator“, 
za co po myśli par. 185 k. k. skazuje go n a 
3 miesiące więzieni a, oskarżonego 
Adama Sampławskiego zaś winnym stawia- 

wierzycielskie winny rynki swe otworzyć 
dla państw dłużniczych, aby w ten sposób 
umożliwić im uiszczenie ich długów. Prze­
mówienie min. Matuszewskiego było nie­
zbitym dowodem tej tendencji panuiącei 
wśród przedstawicieli środkowo - europej­
skich państw rolniczych. Warszawska kon­
ferencja jest do tego powołana aby przy­
gotować i uławić dalsze konferencje.

Te i inne odgłosy prasy węgierskiej, 
czeskiej, rumuńskiej, bułgarskiej, a nawet 
jugosłowiańskiej, są wymownym dowodem 
uznania dla akcji rządu polskiego, wnoszą­
cego do międzynarodowej walki z kryzy­
sem światowym skuteczną i ze wszech 
miar pożądaną inicjatywę.

Tag“, który w rzekomej „depeszy z Londynu“ 
twierdzi, że „obaj ministrowie omawiali różne 
zagadnienia międzynarodowo“, a więc nietylko 
sprawę rokowań angielsko-francuskich o trak­
tat handlowy, ale i ,,zapewne“(!) ... „sprawy 
rozbrojenia“, — a „może nawet“(!) ... „spra­
wę niemieckich postulatów co do równości 
zbrojeń“...

Zdaje się, że mimowolne czy też celowe 
wygadanie się organu kanclerza Rzeszy jest 
promieniem, światła, który przebił mrok ta­
jemnicy, unoszący się nad wyspą Jersey...

go odcinka do użytku cała magistrala wę­
glowa Gdynia — Górny Śląsk byłaby go­
towa, Na konferencji omawiana też była 
ewentualność przyjęcia eksploatacji ma­
gistrali przez konsorcjum polsko - francu­
ski« 

nia czynnego oporu posterunkowemu Ciesiel­
skiemu, w ten sposób że schwycił za lufę jego 
karabinu i uderzył posterunkowego Ciesiel­
skiego w rękę, za co sąd skazuje go po my­
śli par. 113 k. k. na 2 miesiące wię­
zienia. Co do dwóch ostatnich oskar­
żonych sąd orzekł łączną karę dla oskarżo­
nego Ciesielskiego 1 rok i 1 miesiąc więzie­
nia, dla osk. Adama Sampławskiego 7 miesię- 
oy więzienia.

Pozostałych oskarżonych Józefa Stanisław­
skiego, Stanisława Kałduńskiego, Edwarda 
Kąkola i Tomasza Rogalę sąd uwolnił od wi­
ny i kary.

raofywg
W motywach wyroku sąd przyjął następu­

jący stan rzeczy:
Zlot Sokoła w Gdyni odbył się za zezwo­

leniem p. Wojewody Pomorskiego. Na konfe­
rencjach organizatorów zlotu z władzami, w 
sprawie programu uroczystości i szczegółów 
dotyczących powodu ustalono, że w uroczy­
stości mogą brać udział również inne orga­
nizacje, w pochodzie natomiast wyłącznie 
członkowie Sokoła. Gdy po nabożeństwie po­
chód ruszył ze stadjonu, oskarżeni ze swą or­
ganizacją ruszyli w stronę bramy. W ówczas 
naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa Szacher- 
ski i aspirant Lipin zwrócili zebranym człon­
kom O. W. P. uwagę, że w myśl zarządzenia 
władz w pochodzie udziału brać nie mają 
prawa, wzywając ich do rozejścia się. Masze­
rując w stronę bramy, członkowie O. W. P. 
zatrzymali się, lecz się nie rozeszli. Nastą­
piły pertraktacje w czasie których padły z 
szeregów O. W. P. okrzyki podburzające. 
Gdy naczelnik Szacherski zwrócił się do o- 
skarżonego Ciesielskiego, chcąc go wylegity­
mować, ten ostatni krzyknął: „ja jestem 
dziennikarzem, a pan prowokatorem", oskar­
żony Sobczak zaś wezwał zebranych, aby się 
nie rozchodzili. Wkrótce potem fala zebra­
nych rzuciła się, przewróciła aspiranta Lipi- 
na i potrąciwszy naczelnika Szachcrskiego, 
bramę wywróciła, przyczem część wydostała 
się w ten sposób na zewnątrz stadjonu.

Następnie część oskarżonych razem z ich 
organizatorami ruszyła w stronę miasta, na­
potykając po drodze na Kamiennej Górze, 
w pobliżu Domu Zdrojowego, oddział policji 
który im zagrodził drogę. Wtedy oskarżony 
Adam Sampławski schwycił za lufę karabinu 
posterunkowego Ciesielskiego i udersył go w 
rękę.

Sąd stwierdza, żc oskarżeni Ciesielski, 
Pieper i Sobczak byli przywódcami rozru­
chów. W stosunku do oskarżonych Ciesiel­
skiego i Sobczaka sąd przyjął okoliczności ła­
godzące z uwagi na ich dotychczasową nieka­
ralność. Co do oskarżonego Piepera nato­
miast sąd okoliczności łagodzące nie zastoso­
wał ze względu na to, żc już dwukrotnie b} ł 
karany, z czego raz za nieposłuszeństwo wła­
dzy. W związku z tern oskarżonemu Piepe- 
rewi sąd wymierzył karę ciężkiego więzienia, 
bez zaliczenia aresztu śledczego. Pozostałym 
zasądzonym areszt śledczy został zaliczon}.

Co do zniewagi naczelnika Szachcrskiego 
sąd nie dał wiary tłumaczeniu się oskarżo­
nego Ciesielskiego, jakoby użył słowa lnie 
„prowokator“, lecz „pacyfikator“.

Zapowiedź apelasśi
Po odczytaniu uzasadnienia wyroku głos 

zabrał obrońca adw. Wegner, wnosząc o u- 
chylenic w stosunku do wszystkich zasądzo­
nych, aresztu śledczego do czasu rozpatrze­
nia sprawy w Sądzie Apelacyjnym. Adw. 
Stypułkowski imieniem zasądzonych zapowie­
dział wniesienie apelacji. Prokurator Wede- 
gis sprzeciwił się wnioskowi adw. egnera i 
ze swej strony zapowiedział apelację.

(’eslelskl, Pieper
i SoSnzaM pnzmtanią 

w wśeziemu
Nastąpiła krótka przerwa, poczem Sąd o- 

głasza postanowienie w sprawie zgłoszonych 
wniosków obrony: — Ze względu na istniejącą 
obawę ucieczki oskarżonych Ciesielskiego, Pie­
pera i Sobczaka, w związku z wysokim wy­
miarem kary, sąd odrauca co do nich wnio­
ski o uwolnienie z aresztu śledczego. Co do 
pozostałych zasądzonych zaś sąd przychylił 
się do wniosku obrony motywując to tern, że 
w stosunku do nich obawa ucieczki nie z«*.- 
chodz*
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Bohater przestworzu - por. Żwirko
Por. Żwirko po przybyciu do Warszawy 

wygłosił przed mikrofonem Polskiego Ra- 
dja następujące przemówienie;

,.Zaledwie dziesięć dni temu przelaty­
waliśmy przez Warszawę, która witała na­
szą ekipę na pierwszym etapie Europej­
skiej Obmpjady Lotniczej.

Licznie zebrana publiczność przyjmo­
wała nas gorąco, to też podniesieni na du­
chu opuszczaliśmy stolicę, by kontynuo­
wać walkę w szlachetnej rywalizacji o 
zwycięstwo polskich skrzydeł na podnie­
bnych szlakach całej Europy.

Dziś stajemy poraź wtóry przed Wami, 
mogąc złożyć meldunek: W Międzynaro­
dowym Chailcnge‘u Lotniczym w 1932 ro­
ku zdobyliśmy pierwsze miejsce w klasyfi­
kacji indywidualnej oraz zespołowej, zaj­
mując tern samem najlepsze miejsce wśród 
lotników niemieckich, szwajcarskich, cze- 
skosłowackich, francuskich oraz włoskich.

Dzięki temu zwycięstwu „Puhar Wę­
drowny“, który dwa razy zkolei został zdo 
byty przez Niemców, przeszedł do Aero­
klubu Rzeczypospolitej Polskiej, który też 
będzie miał honor urządzenia Challenge’u 
w 1934 r.

Sukces ten zawdzięczamy przedewszy- 
stkiem pomocy rządu i ofiarności całego 
społeczeństwa, które drobnemi składkami 
na cele L. O. P. P, przyczyniło się w zna­
cznej mierze do powstania na Okęciu Do­
świadczalnych Warsztatów Lotniczych, w 
których zdolni konstruktorzy mogli zbudo 
wać ten płatowiec, na którym mogłem sku 
tecznŁe rywalizować z tak groźnymi współ­
zawodnikami.

Szczęśliwi jesteśmy wszyscy, mogąc po 
tygodniowym locie dookoła Europy powi­
tać Was i podziękować jeszcze raz wszyst­
kim, którzy pomogli do tego, iż obecnie mo­
żemy święcić ten wspólny nasz triumf",

PROTEST POLSKI W HADZE.
W dniach 6 i 7 września r. b, zbierze 

się w Hadze na konferencję międzynaro­
dowy związek lotniczy (federation aerien- 
ne internationale). Jest to najwyższa ma- 
gistratura międzynarodowego lotnictwa 
sportowego. W konferencji tej weźmie u- 
dział szef departamentu lotnictwa Mini­
sterstwa Komunikacji inż. ppułk. Filipo­
wicz, oraz generalny sekretarz aeroklubu 
polskiego, mjr. Kwieciński. Na posiedze­
niu tern między innemi rozpatrywany bę­
dzie protest złożony przez Polskę w związ 
ku z zawodami lotniczemi, które się odby­
ły w Zurychu, a w których z ramienia Pol-

Zgon ś. p. Kardynała 
van Rossum

W Citta del V aticano otrzymano wiado­
mość o niespodziewanej śmierci Kard. Van 
Rossum, zwierzchnika kongregacji „Propagan­
da Fide".

Zmarły Kardynał był jedną z najwybitnej- 
szych postaci Rzymskiego Kollcgjum, kładąc 
zwłaszcza olbrzymie zasługi dla Kościoła w 
dziele rozkrzewiania wiary. Ciesył się wiel- 
kiem uznaniem i zaufaniem ze strony Ojca 
Świętego, którego m. i. reprezentował na nie. 
dawnym Kongresie Eucharystycznym w Ko­
penhadze.

histforiiicznc 
ffimeryhaA«kiet>o

świeżo opuściła prasę nowa praca historycz« 
na p. Mieczysława Haimana, znanego na wv« 
chodźtwie badacza dziejów Poiaków na ziemi 
Washingtona.

Nowe dzieło p. Haimana, wydane w języ­
ku angielskim, nosi tytuł: ,,Polska a walka 
rewolucyjna Ameryki“ Poland and the A« 
merican Revolutionary War“) i, jak wskazus 
je tytuł, przedstawia udział Polaków w waL 
kach Ameryki o wolność. Dzieło to jest owo« 
ceni żmudnej, systematycznej pracy, opartej 
u stud ja przeprowadzone w b.bljotckach ame« 
rykańskich i europejskich, era?, o badania ma« 
terjałów, zebranych prywatnie. W książce 
swej p. Haiman odsłania nieznane szczegóły, 
dotyczące roli Polski i Polaków w dziejach 
wielkiej republiki Stanów Zjednoczonych. Rze 
czowa, a jednocześnie żywo i interesująco na« 
pisana książka posiada pierwszorzędną war« 
tość historyczną i propagandową. Z calem 
uznaniem podkreślić należy,, że pracom p. 
Haimana wybitnej pomocy udzieliło Zjedno­
czenie Polskie Rzyi!u>ko»K?.tolickie w Amer­
ce,

swem zwycięstwie
ski brał udział kpt. Bajan. Chodzi tu o u- 
życie przez jednego z zawodników specjał 
nej domieszki do benzyny, co zmniejszyło 
szanse naszego zawodnika i było wyraź- 
nem przekroczeniem.

WEEK-END LOTNICZY W LONDYNIE.
Aeroklub angielski zaprosił jeszcze na 

wi-osnę roku bieżącego szereg aeroklubów 
europejsk. a m. in. polski na wcek-end do 
Londynu, który naznaczony został na o- 
kres od 1 do 3 września. -

Program tej ciekawej imprezy obejmu­
je loty pokazowe, wycieczki dokonywane 
drogą powietrzną po Anglji i t, p. jako je­

Przysięga

Z okazji otwarcia świetlicy w warszawskich warsztatach Państwowych Zakładów Inżynies 
rji odbyło się zaprzysiężenie oddziału Strzelca złożonego z pracowników P. Z. Inż. Ilustracja 

nasza przedstawia moment zaprzysiężenia no wych strzelców.

Zachciewa im. sic Wilna
Żadne „żelazne fundusze“ nie pomogą

Znany ze swej antypolskiej roboty dzień, 
nik kowieński „Lietuvos Aidas'' miał czelność 
wydrukowania w dniu 27. 8. br. obszernego 
artykułu wstępnego, w którym nawołuje spo­
łeczeństwo Litwy do składania ofiar na rzecz 

»“’.żelaznego funduszu Związku odzyskania 
Wilna"...

W artykule tym czytamy: — „Aczkolwiek 
zarówno rząd jak i społeczeństwo litewskie 
dokładają wielkich wysiłków w kierunku od­
zyskania (!) Wilna z rąk polskich, to jednak 
nic powinno się zapominać, że odzyskanie to 
n‘e jest rzeczą łatwą Nie wystarcza zdobyć 
się na wejście do. Wilna. Trzeba jeszcze umieć

W dobie rozmów o rozbrojenia...
Ćwiczenia ludiaoścś irancu»kM w obronie 

przcciwgazowei
Równocześnie z zarządzeniem we wszyst­

kich departamentach Francji ćwiczeniami lud­
ności cywilnej w obronie przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej, wczoraj rozpoczęła się rów­
nież druga cześć wielkich wojskowych ma­
newrów armji francuskiej w okolicach Mont 
Louis koło Perpignan z udziałem kilku puł­
ków piechoty górskiej, oddziałów saperskich, 
artylerji, eskadry samolotów oraz 24 pułku 
strzelców- senegalskich. Kierownictwo mane­
wrów spoczywa w rękach generałów Outry, 
Pagezy i dTIomc.

Jakby w odpowiedzi — rozpoczął się rów. 

Po rewolcie w Hiszpanii 
„Czs^siäsa“ w wojsfsw i dyplomaci!

Madrycki dziennik oficjalny „Gaceta" o- 
głosił dekret rządowy, vykreślająqy z kadr 
armji wyższych oficerów, którzy brali udział 
w spisku monarchistycznym geai. Jur ja. 
Wśród nich znajduje się gen. Barrera, przy­
puszczalny wódz całego nieudałego ruchu. 
Zniknął on 10-go sierpnia. Minister wojny 
wzywa go do stawienia się w ciągu owriu 
dni.

Pozatem dokonano dalszych aresztowań 
kilku ofioerów garnizonu Alcala i Horrar«?. 
Sędzia śledczy polecił zwolnić 4 osobistość' 

jn. i. byłego podsekretarza stanu Lc Qucric'a

dna z atrakcyj przewidziany jest również 
podwieczorek, który wyda aeroklub an­
gielski dla gości w samolotach komunika­
cyjnych, krążących nad Londynem. W sa­
molocie takim pomieści się 18 osób.

Na week-end ten udadzą się z ramienia 
Polski wiceprezes aeroklubu polskiego 
ppłk. Filipowicz, oraz generalny sekretarz 
aeroklubu mjr. Kwieciński. Udadzą się 
oni do Londynu drogą powietrzną z Berl.- 
na na polskich samolotach turystycznych, 
które brały udział w ostatnim locie okręż­
nym dokoła Europy. Ppłk. Filipowicz po­
leci z pilotem Karpińskim, zaś mjr. Kwie­
ciński z kpt. Bajanem.

tam pozostać. Byliśmy dwa razy w Wilnie: 
w r. 1918 i w 1920 r. Nawet niepodległość 
państwa litewskiego została ogłoszona w Wil­
nie (?) i pierwsze organizacyjne prace pań­
stwowe były tam rozpoczęte. Niestety, nie u- 
m.< liśmy czy też nie zdołaliśmy w Wdnic 
utrzymać sic. To też odzyskać (!) Wino 
znaczy nietylko wejść go Wilna, lecz i tam 
pozostać“..

Otóż to. Smętnym rozważaniom szauli- 
<owskiego dziennika można odpowiedzieć z 
całym spokojem: — nietylko na „utrzymanie 
się“ w Wilnie, ale wogóle na „wejście do 
Wiina" żadne „żelazne fundusze“ nie pomogą.

nież wczoraj szereg wielkich ćwiczeń wojsko­
wych armji niemieckiej. M in. na terenie Prus 
Wschodnich rozpoczęły się manewry króle­
wieckiej dywizji piechoty z udziałem wszyst­
kich innych gatunków broni. Co dziwniejsze 
zaś, tegoroczne ćwiczenia Reichswehry na te­
renie Prus Wschodnich zarządzone zostały na 
okras dłuższy, niż w latach popitzednich. W 
manewrach bierze pozatem udział szereg wyż­
szych oficerów z berlińskiego sztabu kierow­
nictwa Reichswehry jak i znaczna ilość ofice­
rów z innych dywizyj na terenie Rwsizy.

i b. ambasadora Maeizu. Dotychczas przesia­
duje w więzieniu wojskowem 40 osób, w ich 
liczbie 38 generałów, 5 wyższych i 10 niż­
szych oficerów.

Niezależnie od tego, republikańska rada 
ministrów opracowała dekret, który upoważnia 
ministra spraw zagranicznych do odwołania, 
przeauowenia w stan rozpon^ądzalności lub 
zwolnienia wszystkich dyplomatów, którzy są 
przeciwnikami obecnego rcgime'u. Jednocze­
śnie ministrowi udsiala się prawa mianowa­
nia na placówki dyplomatyczne osób, nienale­
żnych do służby dypJom^yoznej.

Chińska misia «śwta- 
fowa w Pulste

W pierwszych dniach września przyjeż iża 
do Polski chińska misja oświatowa dla »■* 
djum organizacji oświaty w naszym kraju, ói* 
sja zabawi w Polsce około 4 tygodni, poczcie 
uda się do Niemiec i Francji na podobne stu* 
dja.

W skład misji wchodzi 6 osób, delegowas 
nych przez rząd chiński z pośród wybitnych 
przedstawicieli nauki oraz administracji oświa* 
towej chińskiej. Przewodniczy misji dziekan 
wydziału pedagogicznego Uniwersytetu Cen* 
tralnegc/ w Nankinic Czcng«Chi»Pao.

Szczegółowe studjów organizacji oświaty w 
kilku krajach obcych zostało przez rząd chiń* 
ski zorganizowane na wniosek misji oświato* 
wej Ligi Narodów, która przed rokiem bawiła 
w Chinach, rozważając z przedstawicielami 
rządu chińskiego i chińskiego świata naukowe* 
go całokształt zagadnień związanych z ulep* 
szeniem systemu oświaty. W sprawach tych 
misja złożyła Lidze Narodów obszerny ra* 
port. Jednym z członków misji I-igi Naro» 
dów, złożonej ogółem z 4 osób, był Polak dr. 
M. Falski.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe* 
cenią Publicznego organizuje dla gości objazd 
całego szeregu ośrodków oświatowych w róż* 
nych okolicach kraju w celu możliwie wszech* 
stronnego przedstawienia naszych doświad* 
czeń na polu szkolnictwa i doświadczeń

Mosunhl polsko- 
niemieckie 

Mcmaicrsn obrad Praw
Berliński „Vorwärts,“, organ soejaldemo* 

kracji donosi, że w Berlinie odbył się prz> 
przepełnionej sali odczyt Helmuta Geriacha, 
na temat „Niemcy a Polska“ zorganizowany 
przez Ligę Praw Człowieka.

Mówca stwierdza ż& aby zrozumieć dzisiej 
szą Polskę, trzeba wziąć pod uwagę historycz 
ną krzywdę, jaką wyrządzono Polsce, dokos 
nując jej rozbioru.

Przyczyną dzisiejszych przeciwieństw mię­
dzy obu krajami leży przedewszystkiem w 
psychice obu narodów, przez całą politykę 
Bismarka wrogo ku sobie nastawionych.

Po omówieniu sprawy granic polsko-nie* 
mieckich Gerlach poddał ostrej krytyce obe3 
cną politykę handlową oraz mniejszościowy 
Niemiec, kończąc wezwaniem do 27jtpelnego 
rozbrojenia i obustronnego porozumienia.

Bezczelność
Jak nam donoszą z Prus Wschodnich — w 

oficjalnym organie prasowym landrata olsztyń 
skiego , .Amtliches Kreisblatt4ogłoszone zo 
stało wezwanie do składania datków na zwią* 
zek , .Ostpreusischer Schulverein* *, którego 
zadaniem jest popieranie niemczyzny i szkol* 
nictwa niemieckiego na terytorjach zwróć o* 
nych Polsce.

Wezwanie olsztyńskiego landrata określić 
można tylko jako jawną bezczelność. Należy 
przypuszczać, że tą sprawą zainteresują się 
czynniki polskiego ministerstwa spraw zagra* 
nicznych. ----------
Udział Polski w miedzynaro- 

dowym zic^dzic «erzccfiw- 
gruźilczuin

W dniach od 6—9 września b. r. odbędzie 
się w Hadze i w Amsterdamie VIII konteren« 
cja Międzynarodowego Związku Przeciwgruź* 
liezgo, w której wezmą udział delegaci kilku« 
dziesięciu państw. Obrady konferencji toczyć 
się będą pod wysokim protektoratem królowej 
holenderskiej.

Z ramienia Polskiego Związku Przeciwgruź 
liczego udaje się na zjazd delegacja w składzie 
15 osób pod przewodnictwem pik. dr. Stefana 
Rudzkiego, który jednocześnie reprezentować 
będzie na konferencji ministerstwo opieki spo, 
łecznej i ministerstwo spraw wojskowych.

Członek delegacji polskiej, prof. Rencki ze 
Lwowa, wygłosi na zjeździe jeden z głównych 
kereferatów.

, Ł€ Semaphore de Plarsctllc** 
o PoUsre

Najpoważniejszy na południu Francji dzień 
nik ekonomiczny „Le Semaphore de Marseille*' 
zaprowadził stalą rubrykę, zatytułowaną „Łe 
Courrier de Pologne“, w której dwa razy ty« 
godniowo zamieszcza szereg niezwykle inte­
resujących i aktualnych wiadomości gospodar­
czych z Polski.

€fo<i»Ker<a w Cliäau€ła
Chińska ajencja telegraficzna „Rengo“ do­

nosi, że wskutek powodzi epidemja cholery, 
panująca dotychczas w prowincji dolnego 
Sanshingu rozszerzyła się na rejon rzeki Sun­
gari. Postanowiono ewakuować wojska oraz o. 
bywatąlf japońskich do Chiamussu.
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Co dają rolnikowi nowe dekrety 
rolnicze?

II.
(Dokończenie).

Drugie z kolei, równie ważne rozporzą­
dzenie P. Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie ulg dla rolnictwa dotyczy jedynie 
małej własności ziemskiej, nieprzekracza- 
jącej 50 hektarów (200 mg.) i ustanawia 
z dniem 1. 9. rb. w powiatach przy Wy­
działach powiatowych urzędy z zakresem 
działania na jeden powiat, których dzia­
łalnością będzie rozsądzanie spraw wyni­
kających ze stosunków kredytowych tych 
rolników-dłużników.

Urzędy Rozjemcze będą określać: a) 
terminy i warunki spłaty długu, — b) wy­
sokość odsetek lub innych świadczeń, ja­
kie dłużnik będzie płacił.

Przewodniczącego Urzędu Rozjemcze­
go, zastępcę, oraz członków mianuje pre­
zes Sądu Okręgowego, o ile możności z 
pośród kandydatów, mających wykształce­
nie prawnicze, przedstawionych przez Wy­
dział Powiatowy po wysłuchaoniu opinji 
organizacyj rolniczych. Połowa członków 
winna być wybrana z pośród rolników po­
wiatu, druga połowa z osób wolnych za­
wodów, oraz kół przemysłowo-handlowych 
(art. 3).

Członkowie Urzędów Rozjemczych ma­
ją prawo do zwrotu kosztów, a pod karą 
grzywny nie mają prawa uchylać się od 
wypełnienia swych czynności.

Urząd Rozjemczy działa na wniosek 
dłużnika względnie wierzyciela i orzeka 
stosownie do zdolności płatniczych i moż­
liwości gospodarczych dłużnika. Określać 
on może: a) terminy spłaty należności na 
okres nie przekraczający trzech lat, — b) 
oprocentowanie zniżone do wysokości bhź- 
żej określonej w drodze rozporządzenia mi­
nisterialnego,

Do tego czasu Urząd Rozjemczy wła­
dny jest obniżać oprocentowanie do 9% w 
stosunku rocznym.

Urząd wzywa strony na rozprawy i roz­
strzyga w zespole trzech członków, wię­
kszością głosów. Przewodniczący zespołu 
ma prawo przewodniczącego na posiedze­
niach sądowych.

Przeciw orzeczeniu, zapadłemu, na 
wniosek jednej strony tj. dłużnika lub wie­
rzyciela, służy odwołanie do Sądu Grodz­
kiego w terminie 2 tygodni. Wyrok Sądu 
Grodzkiego nie ulega dalszemu zaskarże­
niu. Prawomocne orzeczenie Urzędu Roz­
jemczego ma moc prawną narówni z wyro­
kiem sądowym (art. 14).

Strona interesowana ponosi koszty po­
stępowania, których wysokość ustali Wy­
dział Powiatowy.

Urzędy Rozjemcze nie mogą rozpatry­
wać spraw, gdy wierzycielami są: Skarb 
Państwa, samorząd terytorjalny lub gos­
podarczy, przedsiębiorstwa lub instytucje 
państwowe, komunalne lub ubezpieczeń 
socjalnych, następnie: banki komunalne, 
Kasy Oszczędności i Spółdzielnie Kredyto­
we, należące do Związku Rewizyjnego.

Trzeci z kolei nowy dekret P. Prezy­
denta Rzplitej w sprawach rolnictwa do­
tyczy segregacji wierzytelności na mająt­
kach ziemskich parcelowanych dla spłaty 
uciążliwych długów.

Dekret ten stanowi uzupełnienie usta­
wy z dnia 12. 3. 1932: o ułatwianiu spłaty 
tych zobowiązań, obciążających warsztaty 
rolne (Dz, Ustaw Nr. 25 — 1932), Przepi­
sy tego dekretu mogą być stosowane tyl­
ko w wypadkach parcelacji oddłużeniowej 
i polegają na tern, że zadłużenie parcelo­
wanego majątku, może być zapisane na­
wet drogą przymusową, t. j. bez zgody 
wierzycieli hipotecznych, rozdzielone po­
między część majątku nieparcelowaną i 
działki, powstałe drogą parcelacji.

Zadłużenie rolnictwa 
w SSanłtsu Rolnym

Zadłużenie rolnictwa w Państwowym Ban» 
ku Rolnym z tytułu kredytów na rejestrowy 
zastaw zboża i kredytów sezonowych wynosi 
ogółem obecnie 14,4 milj. zł. Z sumy tej na 
krdyty rejestrowe przypada około 2 milj. 
złotych, oraz na kredyty sezonowe i zaliczko» 
wanie zboża 12,4 milj. zł.

Kredyty na rejestrowy zastaw zboża mają 
być spłacone przez rolników do końca bieżą» 
cego miesiąca. W porównaniu z miesiącem po» 
przednim, zadłużenie rolnictwa z tytułu wy» 
mienionych kredytów w Banku Rolnym wyka» 
zuje dość znaczny spadek.

W tym celu właściciel, przeprowadza­
jący parcelację oddłużeniową, winien zło­
żyć Okręgowemu , Urzędowi Ziemskiemu 
wniosek, załączając w myśl artykułu 2-go 
odnośne zaświadczenie Wojewody, dalej 
wyciąg hipoteczny, wykaz wierzycieli i 
szkic nieruchomości. Istotną częścią za­
świadczenia Wojewody winien być szacu­
nek parcelowanej części majątku, oraz po­
zostałej części, — szacunek, który usta­
lony będzie przez Komisję powołaną w 
myśl ustawy z dnia 12, 3, 1932 r, przy 
pomocy bieg.ych, biorąc pod uwagę i 
uwzględniając przeciętne ceny sprzedażne 
nieruchomości ziemskich w pięcioleciu 
1926-7—1930-31 w najbliższej okolicy za 
podobne nieruchomości (art. 3). W razie 
nieprzeprowadzenia drogą układu z wie­
rzycielami dobrowolnej segregacji, — Okrę­
gowy Urząd Ziemski dokonuje przymuso­
wą segregacje, rozdzielając na początku 
proporcjonalnie długi hipoteczne pomiędzy 
częścią niepodlegającą parcelacji, a częścię 
parcelowaną, stosownie do ich wartości 
szacunkowej. Instytucje kredytu długoter­
minowego same dokonywują segregacji 
swych wierzytelności.

Plan, opracowany przez O, U. Z., idzie 
do orzeczenia Okręgowej Komisji Ziem­
skiej, które jest ostateczne.

Czwarte wreszcie rozporządzenie P. 
Prezydenta, mówiące o lichwie pieniężnej, 
ma na Celu zmianę dotychczas obowiązu-

Brak środków obiegowych 
przyczyną zwiększenia emisji bilonu 

ByreSfcja Banku J»o!!sł«e^o o ostatnich zarządzeniach
W związku ze zwiększeniem emisji bilonu 

i monet srebrnych o 76 milj. zł., przedstawi» 
ciel Agencji ,,ISKRA' * zwrócił się do dyrekcji 
Banku Polskiego z prośbą o oświetlenie tej 
sprawy i otrzymał następujące wyjaśnienia:

Na podstawie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 13. 10. 1927 r. o stabilizacji zło« 
tego, maksymalny obieg bilonu i monet srebr» 
nych w Polsce został ustalony na sumę 320 mi» 
ljonów złotych, z tern, że Państwo może po» 
większyć ich obieg ponad tę normę za zgodą 
Banku Polskiego.

Obecnie Bank Polski wyraził zgodę na pod» 
wyższenie obiegu bilonu i monet srebrnych do 
396 milj. zł. Formalnie wzrost obiegu do tej 
wysokości nie jest niczem innem, jak tylko 
przywróceniem jego pierwotnego stosunku do 
zwiększonej w międzyczasie liczby ludności w 
Polsce, który to stosunek, według ówczesnego 
stanu zaludnienia wynosi 12 złotych na głowę.

Wszelako przy ocenie warunków, skłania» 
jących Bank Polski do powzięcia powyższej 
decyzji, motyw ten nie odgrywał roli wyłącz» 
nic. Przeciwko niemu możnaby wysunąć za» 
rzut, że nie uwzględnia on zmniejszonej siły

Wydatna zniżka cen artykułów 
kartelowych 

musi bgć przeprowadzona!
Wywiad z prezesem Związku SpółdzieSui Sjjożijwców

Przemysł nasz niemal powszechnie uskarża 
się na zmniejszenie spożycia, z drugiej strouy 
zaś szerokie warstwy społeczeństwa narzekają 
na drożyznę produktów przemysłów., zwlasz» 
cza zaś artykułów pierwszej potrzeby. Ceny 
te w wielu wypadkach nie doznały żadnego 
obniżenia, organizacje kartelowe bowiem z u» 
porem przestrzegają swej zasady , .sztywno» 
ści‘t. j. utrzymania cen na ich dawnym, nie, 
zmienionym poziomie. Rozwiązanie tego za» 
gadnienia — zwiększenie spożycia, które po» 
zwoliloby na dalszy wzrost produkcji, może 
być osiągnięte jedynie przez wydatną zniżkę 
cen artykułów pierwszej potrzeby.

P. M. Rapacki, prezes Związku Spółdzielni 
Spożywców w rozmowie z przedstawicielem 
naszego pisma odświadczył w tej sprawie co 
następuje:

— Jest faktem ustalanym ponad wszelką 
wątpliwość, że w przesileniu obecnem mamy 
do czynienia z kryzysem konsumeji; kryzys 
produkcji jest zjawiskiem wtórnem, wywoła» 
nem przez dysproporcją między silą produk? 
cyjną a siłą konsumcyjną naszego spoleczeń» 
stwa. Rozwiązanie zagadnienia kryzysu leży 
zatem w płaszczyźnie zwiększenia konsumeji. 
Sprawić to może przedewszystkicm wydatna 
zniżka cen artykułów oierwszej potrzeby 

jącego dekretu z 29. 5. 1924 o walce z li­
chwą w kierunku zaostrzenia tej walk' na 
wsi, oraz w miastach.

W myśl nowego dekretu, minister Skar­
bu władny jest ustalić maksymalną stopę 
procentową dla wszystkich pożyczek, przy- 
czem przekroczenie tej stopy będzie bez­
względnie karane.

Następnie Sąd będzie miał w wypad­
kach lichwy prawo orzekać według swo­
bodnego swego uznan:a, przyjmując na­
wet dowody ze świadków przeciwko do­
wodom z dokumentów, Pozatem została 
wprowadzona jako dowód przysięga stron, 
i to również w tych dzielnicach, gdzie pra­
wo nie znało tej przysięgi.

Powyższe cztery dekrety, aczkolwiek 
nie wyczerpują wszelkich środków zmierza­
jących do zmniejszenia ciężkiego stanu 
ekonomicznego rolnictwa, jednakowoż w 
dużym stopniu mogą uregulować zagadnie­
nie ogromnego zadłużenia warsztatów rol­
nych.

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze 
przez swoją Centralę w Toruniu, oraz przez 
placówki swoje w powiatach, służy zainte­
resowanym swym członkom wszelką po­
mocą, oraz informacjami w sprawach do­
tyczących powyżej omawianych zagadnień, 
ujętych ostatnio wydanemi dekretami P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

P. Z.

nabywczej ludności, a nie spadku cen towa» 
rów, które to czynniki w danym wypadku po» 
winnyby raczej niwelować działanie wzrostu 
ludności. Niemniej jednak obserwacje, deko» 
nane w ciągu ostatnich miesięcy, stwierdziły 
ponad wszelką wątpliwość duży brak pienię3 
dzy drobnych w obiegu, zwłaszcza na prowin» 
cji. Objawy te doprowadziły do wytworzenia 
się gdzieniegdzie pewnego agio na pieniądze 
drobne przy zmianie drobnych odcinków oraz 
do wyczerpania się zapasów dwu» i pięcio»zło, 
tówek w Banku Polskim, przy dostatecznej 
ilości monet niklowych.

Zjawisko powyższe da się wytłumaczyć 
tern, że przy zmniejszonych dochodach i za» 
robkach ludności w okresie kryzysu zwiększy» 
ła się bardzo ilość transakcyj drobnych, ko» 
sztem obrotów w sumach większych. Stąd też 
tendencja do zwiększania się obiegu pieniędzy 
drobnych, która częściowo tylko uzupełnia sil» 
ne kurczenie się obiegu banknotów, zwłaszcza 
w wyższych odcinkach. Należy zauważyć, że 
ogólna liczba pieniędzy w obiegu zmalała od 
początku roku bieżącego o przeszło 100 miljo» 
nów złotych.

Nie ulega wątpliwości, że w Polsce zmniej» 
szyły się znacznie dochody drobnego rolnika, 
spadły również place robocze i wynagrodzenia 
pracowników umysłowych. W drobnem roi» 
nictwie np., które czerpie główny dochód z ho 
dowli, wskaźnik cen zwierząt rzeźnych w lu» 
tym 1932 r. spadł na 38,4 (w r. — 100), a wogó« 
le artykułów sprzedawanych bezpośrednio 
przez rolnika — na 51.1, podczas gdy wskaź» 
nik cen artykułów nabywanych przez rolnika 
wyniósł 85. Niewiele lepiej przedstawiał się 
spadek plac w stosunku do zniżki kosztów u» 
trzymania. Stąd też obniżenie się siły nabyw» 
czej ludności rolniczej szacują rzeczoznawcy 
na 57% w stosunku do r. 1928; obniżenie siły 
nabywczej ludności miejskiej szacowane na 
podstawie spadku konsumeji artykułów pierw» 
szej potrzeby w ciągu 1931 r. wyniesie od 25 
do 35%. Jednym z najsilniejszych czynników 
hamujących zniżkę cen, a co za tern idzie — 
spadek siły konsumcyjnej ludności i pogłębię» 
nia kryzysu — są kartele, utrzymujące t. zw. 
, .sztywne“ ceny. Wskaźnik cen artykułów 
skartelizowanych przyjmując 1928 r. za 100, 
określają rzeczoznawcy na 104,9 w maju r. b. 
Znaczy to, że w okresie powszechnej zniżki 
cen i zarobków ceny skartelizowane poza drab 
nemi i nie ma:acemi znaczenia wyjątkami, nie»

Jesienny 
eksport ziemniaków 

działalność Zw. Eksporterów 
Zkniirattów w Toruniu

Polska, będąca po Niemczech największym 
producentem ziemniaków, rok rocznie staje 
przed pytaniem, co rabie z nadmiarem produk» 
cji ziemniaków. Pytanie to w roku bieżącym 
jest tembardziej aktualne, że areał obsadzony 
ziemniakami znacznie się powiększył, co przy 
ograniczeniu kontyngentu spirytusowego ozna» 
cza, że będziemy mieli nadmiar ziemniaków w 
Polsce.

Jasnem jest, że od żywości handlu, jegc 
sprężystości oraz inwencji eksportowej żale» 
żeć będzie cena jesienna ziemniaków.

Tymczasem zagranica, która dotychczas 
odbierała ziemniaki z Polski, wprowadziła sze» 
reg dalekoidących ograniczeń dla tego ekspor* 
tu lub jak np. Francja, kontyngenty przywozo» 
we. O ile nasze czynniki rządowe oraz zagra» 
niczne placówki konsularne polskie nie noizwi* 
ną szerokiej akcji w kierunku usunięcia trud» 
ności eksportowych, stawianych przez zagrani» 
cę, to wszelka akcja propagandowa kupiectwa 
będzie miała znaczenie teoretyczne. Jedyna 
w tym zakresie organizacja branżowa w Pol* 
sce, mianowicie Związek Eksporterów Ziem» 
niaków w Toruniu, stwierdza, że wysiłki w za» 
kresie propagandy eksportu ziemniaków będą 
mało skuteczne, wobec barjer, stawianych 
przez państwa odbiorcze, gdyż ceny z:emnia< 
ków, jakieby płacono producentowi, stałyby 
daleko poniżej kosztów produkcji.

Dalszy spadek bezro­
bocia

Według danych państwowych urzędów po* 
średnictwa pracy, liczba bezrobotnych, zare* 
jestrowanych na terenie całej Polski w dniu 
27 b. m. wynosiła ogółem 187.537 osób, co w 
porównaniu ze stanem z poprzedniego tygod* 
nia stanowi spadek liczby bezrobotnych o 
9.155 osób.

Liczba bezrobotnych na Śląsku wynosiła 
85.251 osób, wykazując w parównaniu z po? 
przednim tygodniem spadek bezrobocia o 880 
osób. Liczba bezrobotnych w Łodzi wykazuje 
spadek o 800 osób w ciągu tygodnia i wynosi 
obecnie 13.690 bezrobotnych.

Zasiłki dla bezrobot­
nych robotników

W dniu 30 b. m. odbyło się posiedzenie kos 
misji budżetowej zarządu głównego Funduszu 
Bezrobocia. Na posiedzeniu tem uchwalono 
preliminarz budżetowy Funduszu Bezrobocia 
na wrzesień. Preliminarz ten przewiduje m. in. 
na zasiłki dla bezrobotnych robotników kwo» 
tę 2.619.300 zł. Przypuszczalna liczba bezro* 
botnych robotników, uprawnionych do pobie* 
rania zasiłków, wyniesie we wrześniu około 40 
tysięcy osób.

Przewidywana suma dochodu F. B. z tytułu 
składek za ubezpieczonych robotników wynie» 
sie 2 milj. zł, ustawowa dopłata ze skarbu pań» 
stwa — 1 miljon zł.

tylko się utrzymały, ale w paru wypadkach 
nawet powiększyły.

Specjalną uwagę należy poświęcić artyku? 
łom t. zw. dumpingowym jak np. cukier, przy 
których konsument krajowy obłożony jest wy, 
sokim haraczem na rzecz możności wywozu 
pewnych artykułów poniżej ceny kosztu. Po» 
lityka ta jednak coraz więcej budzi zastrzeżeń 
ze strony wielu poważnych ekonomistów. Lo* 
gicznem się wydaje, aby raczej przez poważną 
obniżkę cen zwiększyć konsumeję wewnętrzną, 
sztucznie ograniczaną wysokiemi cenami, ani» 
żeli ze stratą wywozić dany artykuł zagranicę, 
często dla utrzymania przestarzałych, nicren* 
tujących się normalnie przedsiębiorstw. Kosz* 

i ty produkcji 1 kwintala cukru, po potrąceniu 
wpływów za produkty uboczne, a bez amorty, 
zacji i oprocentowania własnych funduszów 
wynosiły np. od zł 62,86 w województwach: 
poznańskiem i pomorskiem do 85,10, dla woje» 
wództwa lubelskiego, 84,82 dla Wołynia, a 

j 84,34 dla województwa warszawskiego. Sama 
: zatem różnica kosztów wynosi około 20 zło* 
I tych na 100 kg. Różnica ta mogłaby być uży, 
ta na obniżkę ceny, która bezwarunkowo spro» 
wadzić musiałaby wzrost konsumeji, zkolei 
zmniejszający straty na deficytowym wywozie.
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Polityka w kawiarniach, klubach 
i na ulicach hiszpańskich

Madryt, w sierpniu.
Gdy się u nas mówi o polityce kawiarnia­

nej i o polityku kawiarnianym, to w okresie 
niu tern dźwięczy nuta pewnego lekceważenia 
Z polityki kawiarnianej u nas nie wynika nic 

a polityk kawiarniany rozprawia na to, aby 
zbić czas i co najwyżej wywiercić swemu to­
warzyszowi dziurę w brzuchu. W Hiszpanji 
jednak jest inaczej.

Tam politykuje się w kawiarniach — i to 
politykuje na serjo. Wogóle u< krajach połud­
niowych życie zbiorowe, jak i prywatne roz­
grywa się na ulicach placach, w kawiarniach, 
gdyż ludzie nie chcą i nie mogą zamykać się 
w swoich czterech ścianach. Hiszpan, Wioch, 
Francuz, Serb, Turek — wszystkie te narody 
przesiadują niesłychanie chętnie w kawiar­
niach. A namiętność ta szczególnie silną jest 
w* Hiszpanji.

Zwłaszcza opozycjoniści hiszpańscy polity 
kują w tych lokalach. Za czasów monarchji 
tajne rzekomo zebraria przyszłych rewolucjo­
nistów odbywały się w salach kawiarnianych 
Obecnie to samo czynią monarchiści. Prcmjcr 
obecny, Azana, który w swoim czasie bywał 
stałym gościem kawiarń, powiedział niedawno 
.Możnaby znacznie łatwiej rządzić Hiszpan ją, 
gdyby nie było kawiarń'*. Niestety, w Mądry,- 
cie powstają kawiarnie jedna po drugiej 
tern samem sztuka rządzenia staje się coraz 
trudniejsza.

Kawiarnie hiszpańskie, podobne w tern do 
lokali w południowych Włoszech odwiedza- 
le są przedewszystkiem przez mężczyzn. —

Oto nastrojowy obrazek z zachodu słońca nad 
morzem poludniowem.

(Korespondencja własna).
Przy jednym stoliku gromadzą się zwolennicy 
tej samej partji — stosunki z innemi stronni­
ctwami są bardzo luźne. Republika powstała 
w trzech kawiarniach ulicy Alcala w Madrycie 
Obecnie zwolennicy monarchji, złota mło­
dzież, wychowankowie Jezuitów, emerytowani 
porucznicy i inni synowie bogatych rodziców 
zwani „senoritos“ (panicze) gromadzą się w 
barach i kabaretach i przy coctailach i w 
przerwach między tańcami odgrażają się res 
publice. Młodzii ci ludzie nie mają zawodu, a 
zatem mają dużo czasu. W kolach tych było 
modnem dawniej być republikaninem, potem 
komunistą, a teraz modną się stała monarchja 
Jest to oczywiście snobizm, nie mający praks 
tycznego znaczenia.

Zdarza się więc, że młodzi ludzie wznoszą 
w kabarecie okrzyki na cześć króla i monarchji 
i idą do więzienia. Więzienie jest w modzie 
i panicze nie płacą grzywny, ale odsiadują 
karę. Nawet kobiety w ter, sposób robią so­
bie reklamę. Młodzi monarclrści odgrywają 
w domu na gramofonach hymn królewski. A 
na ulicach można ich poznać po specjalnym 
rodzaju kapeluszy i po szarej barwie ubrarra. 
Nieliczni faszyści hiszpańscy obrali sobie bar 
wę zieloną. Zielony brzmi po hiszpańsku —

Tragiczne dziele pierwszego okrętu 
transatlantyckiego

Czasopismo monachijskie , .Münchner Neu* 
este Nachrichten* ‘ zamieściło w jednym z o* 
statnich numerów dłuższy artykuł, poświęcony 
dziejom pierwszego okrętu transatlantyckiego, 
którego plan budowy złożył słynny inżynier 
Isambard Kingdom Brunei towarzystwu , ,Au* 
stralian Steam Navigation Company' * w 1852 
roku, czyli przed osiemdziesięciu laty.

Budowa okrętu po kilku latach pracy w 
stoczniach Millwall na Tamizie, ukończona zo* 
stała w r. 1857. Matką chrzestną ,,Great 
Eastern* * była księżna Newcastle, a niezliczo* 
ne tłumy publiczności zgromadziły się nad Ta, 
mizą w oczekiwaniu opuszczenia na wodę 
pierwszego transatlantyckiego olbrzyma. Okręt

Jak mato jedzą ludzie w Ro$ff£
Zgodnie z faktami podanemi przez czaso* 

pismo , .Leningradskaja Prawda* *, pożywienie 
wydawane przez kuchnie kolektywów zawiera 
600 kaloryj zamiast 1500. Jest ono gotowane 
w nocy, wydawane około godziny 6 rano, a 
spożywane w czasie południowej przerwy w 
pracy. Zarówno smak racyj żywnościowych, 
jak ich rozmaitość pozastawia dużo do życzę* 
nia, gdyż kuchniom kolektywów brak odpo* 
wiednich pracowników.

W dalszym ciągu gazeta nadmienia, iż w 

„verde*‘, co jest skrótem okrzyku: „Vlva Li 
Rey De spana“! — „Niech żyje król Hiszs 
parji! Wodzem faszystów hiszpańskich jest 
dr. Albinano, który znajduje się obecnie na 
zesłaniu w Hurdes.

A teraz coś niecoś o parlamencie. Głośny 
pisarz hiszpański, Ortega y Gasset, zasiada^ 
jący w parlamencie, rozróżnił trzy ujemne ty­
py posłów, określając je jako tenorów, paja: 
ców i dzikie świnie. Tenorem jest polityk lu5 
biący dużo i kwieciście mówić. Tytuł pajaca 
zyskuje ten, kto ustawicznie sili się na dow­
cipy. Nazwę „dzikiej świni“ za’obywa mówoa 
gwałtowny i awanturniczy. Pewiem młody po 
seł socjalistyczno — radykalny, który ustawi 
cznie przerywa swoim kolegom, nazwał się 
sam: „wodzem dzikich świń“.

Jest jeszcze jedno określenie „ludzie jaski: 
niowi". Nazwano tak w czasie wojny przyjas 
ciół Niemiec, a obecnie określa się tak konj 
serwatystów, klerykalów i monarchistów. Ci 
przyjęli tę nazwę i dlatego zdarza się, iż ktoś 
podaje bilet wizytowy na którym stoi .Antonio 
Lopez, Cavernicola — człowiek jaskiniowy. 
Tkwi w tem pewien paradoks, że człowiek ja­
skiniowy ma zazwyczaj doskorale skrojone u- 
branie i śliczny krawat. W. J.

ten, o pojemności 27.500 ton i o wymiarach 
207X25X8 metrów, gościł dnia tego na swych 
pokładach około 5000 pasażerów, którzy je* 
dnakźe zrezygnować musieli narazie z podró5 
ży, gdyż okazało się, że dno okrętu uległo 
zdeformowaniu w ciągu zbyt przewlekłej bu» 
dowy. Kiedy po kilku tygodniach ponowiono 
próby spuszczenia okrętu na wadę, maszyny 
zkolci odmówiły posłuszeństwa.

Przebudowa okrętu trwała przeszło rok. 
Twórca pierwszego olbrzyma, inż. Brunei, padl 
przy pracy rażony apopleksją dnia 5 września 
1859 roku, a w cztery dni później opuszczono 
okręt na wadę. Przy tej jednak okazji pękł 
kocioł i 10 marynarzy straciło życie. Ostatecz* 

kuchniach kolektywów lekceważy się najpry* 
mitywniejsze zasady higjeny, nie mówiąc już 
o opiece lekarskiej, która wogóle nie istnieje. 
W jadłodajni ,,Sztandar Pracy“ nr. 1 w Le* 
ningradzie daje się odczuwać dotkliwy brak 
talerzy. Widelców wogóle niema w użyciu. Ce* 
ny posiłków zmieniają się z każdym dniem, 
a żeby móc kupić kawałek chleba — trzeba u* 
zyskać pozwolenie specjalnego urzędnika. 
Wszędzie króluje brud i niechlujstwo...

Starożytna forteca

Wapienne, pozbawione roślinności góry Da1a 
macji stanowiły przez wieki zaporę Europy 
chrześcijańskiej przed Turkdmi. Z tych cza­
sów pochodzą stare twierdze, sterczące samot 
nie na niedostępnych skałach. Na ilustracji 
naszej widzimy potężne baszty zamku w Klis 
które doskonale zachowały się do naszych 

czasów 

nie 15 września 1859 roku wyruszył ,,Great 
Lastern* * w pierwszą podróż, przebywając dro* 
gę z Southampton do New Yorku w rekordo* 
wym czasie 11 dni. W trakcie tej pierwszej 
podróży zmarl jednak komendant okrętu, 
Harrison...

W czasie drugiej podróży burza wpędziła 
,,Great Eastern na skały podwodne, które wy* 
biły w dnie okrętu dwie dziury o średnicy 39 
i 2 metrów. Znowu parę miesięcy postoju w 
New Porku i nowa reperacja. W czasie trze* 
ciej i ostatniej podróży stracono ster. Jeden 
z pasażerów, z zawodu mechanik, skonstruo* 
wał na pelnem morzu nawy ster, za co po przy 
jeździ do New Yorku zażądał fantastycznego 
honorarjum.

Towarzystwo okrętowe, którego własnością 
był ,,Great Eastern* *, rychło zbankrutowało. 
Przez czas jakiś stał on zakotwiczany na Missi 
ssippi i w Nowym Orleanie służył, jako.*.. re 
stauracja. Ostatecznie sprzedano go na stare 
żelastwo w Liverpoolu w latach 1889—1891.
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SŁONCE DZIAŁA
Dama z prowincji na plaży nadmorskiej w 

Deauville dostrzega murzyna. Przygląda mu 
się z podziwem. Wreszcie zadaj e pytanie:

— Pan chyba bardzo długo bierze kąpiele 
słoneczne.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

Dziwny Manekin
11) Przekład auloruzowants z francuskiego

Przedruk wzbroniony
Mówił z lekką afektacją. Kraso? 

móstwo, czy ironia? — pomyślał Ma? 
laise.

Miody człowiek wyciągnął z kie? 
szeni srebrną papierośnicę. Zapaliw? 
szy papierosa, zostawił ją na stole 
otwartą.

— A więc pan chciałby kupić sa? 
mochód? Słyzał pan o typie „Lówe“? 
Maszyna te i marki jest tak zmonto? 
wana. że nie może się z nią równać ża 
den inny samochód...

Mówił jakiś czas z przekonywu? 
jącą elokwencją. Inspektor zastoso? 
wał się do roli.

— Tak — wtrącał od czasu do 
czasu. — To wcale niezłe.

Albo;
— Naturalnie, to jest zaleta nie do 

pogardzenia...
Aż nagle, korzystając z chwilowe 

go milczenia, odsłonił karty.
— Szczerze powiedziawszy — o? 

znajmił — kupno samochodu o wie? 
le mniej mnie w tej chwili interesu? 
je od rozwiązania pewnej zagadki, 
nbchodzacei pana zbliska...

Mówiąc, obserwował młodego 
człowieka. Armand podparł brodę 
ręką, oczy miał przymknięte. Popiół 
z wypalonego prawie papierosa mógł 
w każdej chwili spaść na stół.

— Chodzi tu — ciągnął Malaise — 
o śmierć brata pana, Leona...

— Która nastąpiła bezmała rok 
temu — dokończył Armand Lecopte.

Mówił kątem ust; zdawało się, że 
przedewszystkiem chodzi mu o to, 
żeby nie strząsnął popiołu.

— Cały szereg dziwnych okolicz? 
ności — ciągnął insepktor — skłonił 
mnie do powzięcia przypuszczenia, 
że śmierć ta nie była naturalna. Ina? 
czej mówiąc: obawiam się, że brat pa 
na był zamordowany.

Umilkł i popatrzył na gościa. Ten 
ostatni ani drgnął.

— Proszę mówić dalej! — odpo? 
wiedział snokojnie.

Takie opanowanie zaskoczyło Mas 
laise‘a.

Chrząknął i rzekł:
— Rozmawiałem wczoraj na ten 

temat z siostra i kuzvnka nana. Zda 

je się, że nie podzielają mego prze? 
konania... A pan?

— Ja?
Młody człowiek wyjął delikatnie 

z ust paiperosa, którv przykleił mu 
się do dolnej wargi Nareszcie popiół 
opadł na podłogę. Armand odpo? 
wiedział:

— Może pana zdziwię, mówiąc, że 
tak jak i pan, miałem wielokrotnie 
wątpliwości... jednak nigdy nie tra? 
ktowałem tego przypuszczenia powa 
żnie... Mvślę, że oczekiwał pan ode 
mnie jakiegoś wybuchu, że naprzy? 
kład potłukę parę szklanek na pod* 
łodze dla okazania swego oburzenia?

Inspektor dałbv się raczej posie? 
kać, zanimby się do tego przyznał, ale 
nic mógł się powstrzymać od wvra? 
żenią spojrzeniem, że jest nieco dot? 
knięty tą szczerością, czy fet cere? 
monialnością posuniętą do ostatnich 
granic.

— Widzi pan — wyjaśnił młody 
człowiek. — Gdybym mówił podo? 
bne rzeczy któremuś z członków mo? 
jej rodziny, żaden nie mógłby się 
powstrzymać od przyjemności wy? 
drapania mi oczu. Ale naogół zawsze 
miałem zwyczaj mówić o tern, o czem 
wszyscy milczą... I to od najmniej? 
szych lat...

Zapalił nowego papierosa i uśmie 
chnał sic niedbale:

— Zna pan ten rodzaj okropnych 
naprawdę dzieci... Żadne uwagi, żar 
den choćby najdłuższy pobyt w pi? 
wnicy, żadne kary nie potrafiły zmie? 
nić mego usposobienia... Zawsze cier? 
piałem na potrzebę bezgranicznej 
szczerości... Miewałem już z tego po? 
wodu najróżniejsze przykrości. Na? 
pewno będą jeszcze je miał...

Uśmiechnął się.
— Moja bezczelność nie ma mia? 

ry, kiedy wzywam innych do takiej 
samej szczerości, jak moja. Niech 
pan przyzna, drogi panie, że jest pan 
z policji i że nie ma pan najmniejsze? 
ga zamiaru kupować samochodu... 
choćby nawet tak dobrego jak L6? 
we!...

Ponieważ Malaise milczał zakło? 
potany, Armand ciągnął wesoło da» 
lej:

— Niech pan się nie chmurzy!... 
Przypomina mi pan różnych starszych 
panów, którym, będąc dzieckiem, po? 
wtarzałem to, co nieprzyjemnego mó 
wili o nich rodzice. Nic mnie nie ob? 
chodziło, że ściągam na siebie gro? 
my całej rodziny... Chciałbym tylko, 
żeby pan nie wtajemniczał ojca w to 
wszystko... Już i tak nie dużo mu po? 
zostało życia... wie pan.,,

— Ma pan rację — rzekł inspek? 
tor

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dziś i codziennie «9 Dziś i codziennieŚWIATOWID" PALACE“
M

Rekordowa 100% komedja dźwiękowa pro­
dukcji 1932*33 r.

„flip i flap w Legii Cudzoziemskiej“
Szczyt wesołości! Morze dowcipu!

KRONIKA
I piątek
I 2I września

TORUN
Kalendarzyk« rzym.-kel.

Czwartek Bronisławy
Piątek Stefana

— Stan wody w Wiśle z dn.a 31. 8.: Zawis 
chost +0.88, Warszawa +0.85, Płock +0.71, 
Toruń +0.70, Fordon +0.74, Chełmno +0.61, 
Grudziądz +0.80, Korzeniewo +1.04, Piekło1 
+0.24, Tczew +0.21, Einlage +2.26, Schiewen* 
horst +2.48. Ciepłota wody w Wiśle +18.

— Nocny dyżur aptek. Do środy, 7 b. m. 
dyżuruje apteka , .Radziecka* *, ul. Szeroka.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Czwartek, 1. 9. o godz. 20 — , .Wynalazca' * 
Piątek, 2. 9. — Teatr nieczynny.
Sobota, 3. 9. o godz. 20 — , .Hrabia Lu# 

Jtemburg* *, premjera.
Niedziela, 4. 9. o godz. 16 — , .Galganek* *; 

o godz. 20 — , .Sprawa Moniki“.

Repertuar kin:
Światowid, ul. Prosta — , .Flip i Flap w Le* 

gji Cudzoziemskiej* *.
Palace, ul. Mickiewicza — , .Niebezpieczna 

kobieta“ z Normą Shearer.
Mars, ul. Warszawska — , .Zwycięstwo*
Lux, ul. Strumykowa — , .Schmeling — 

Sharkey“ i , ,W buduarze dyplomaty“.
Corso — dwie ostatnie serje z cyklu , ,Apa* 

sze z Montmartru* *: 1) , .Syreny Sekwany“,
2) , .Gniazdo szarlatanów’

gäS! M dźwiękowy
Warszawska

Z msa^la

Emocjonujący film 
z życia marynarzy tragicznie ginących 

na dnie morza!
ZWYCIĘSTWO

W OTCHŁANI F1ORZ
W rolach gł. George O'Brien i Marion 

Lessing. Realizacja Johna Forda. 
Nadto: Doskonały nadprogram.

r'ui.zqtek seniisów o flodz. 17.15 19-tej I 21-ej 
w niedzielę od 15,15. Ceny miejsc od 0.70—l,3o

— Kronika kościelna. Porządek nabożeństw 
w kościele św. Jana w niedzielę, dnia 4 b. m. 
jest następujący: o godz. 6,45 msza św. cicha; 
o godz. 8 msza św. śpiewana; o godz. 9 msza 
św. gimnazjalna; o godz. 10 suma z wysatwie# 
niem i procesją; o godz. 11,45 msza św. cicha; 
o godz, 15 nieszpory z wystawieniem, kaza« 
nicm i procesją.

— Zarząd Pomorskiego Towarzystwa Szko* 
ły Powszechnej zawiadamia rodziców i osoby 
zainteresowane, że rok szkolny w Szkole Tos 
warzystwa, mieszczącej się przy ul. Piastow­
skiej nr. 2, rozpoczyna się w poniedziałek dn.
5 września b. r, o godz. 9 rano nabożeństwem, 
które odprawi ks. Cyrankowski. Zawiadamia 
się jednocześnie, że kierownictwo szkoły ob­
jęła pani Dziatlikówna, dotychczasowa kie­
rowniczka szkoły powszechnej Nr. 8 Rcligji 
wykładać będzie ks. Jan Cyrankowski, języ3 
ka francuskiego p. Pisarczykówna. Pozostały 
personel nauczycielski został zaangażowany 
na skutek opinji j porozumienia z Kuratorium 
Szkolnem. Nadmienia się jednocześnie, — że 
szkoła ma charakter przygotowawczy i obejj 
mować będzie zakres wiadomości wymaganych 
do pierwszej klasy gimnazjum (według nowej 
ustawy). Zapisy przyjmuje codziennie kierów 
niczka szkoły od godz. 10—12 i od 16—18 
w budynku szkolnym ul. Piastowska Nr. 2.

— W Akademickiem Kole Toruńskiem wre 
praca nad przygotowaniem komedji Abrahamo 
wieża i Ruszkowskiego p. t. , .Teść* *. Reźyse, 
rja p. J. Cornobisa, artysty Teatru Toruńskie* 
go, dajc gwarancję, że komedja zostanie sta« 
rannie wykonana przez amatorów, członków 
Koła. Przedstawienie odbędzie się we wtorek
6 września b. r. Szczegóły w afiszach, które 
ukażą się w tych dniach na mieście.

— Związek Podof. Rez. R. P. Zebranie 
miesięczne w czwartek, 1 września o godz. 
19,30 w Strzelnicy. Przybycie wszystkich 
członków konieczne. (6105)

•— Nowy rok szkolny. Rok szkolny w szko­
łach toruńskich rozpoczyna się w dniu dzisiej* 
szym. Nauka rozpoczyna się jutro w piątek, 
dziś odbędą się w kościołach nabożeństwa.

— Pomorskie Towarzystwo Szkoły Po* 
wszechnej w Toruniu uruchamia z dniem 5*go 
września swą pierwszą sześcio*klasową koedu* 
kacyjną szkole powszechną przygotowawczą.

Toruń hu czci śp. Prezydentowi 
Mościckiej

NtibotrńMwo Żałobne — Uroczysta Akademia w Teatrze 
raicisNim

Wojewódzki Komitet Wykonawczy ku ucz­
czenia śp. Prezydentowej Michaliny Mościc­
kiej podaje do wiadomości całego społeczeń­
stwa pomorskiego, że nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy Dostojnej Zmarłej, odbędzie się 
w sobotę 3 września o godz. 9,30 w kościele 
św. Jana w Toruniu.

Uroczystą niszę św. celebrować będzie Ks. 
prałat Wysiński. W nabożeństwie wezmą u- 
dział przedstawiciele władz, urzędów pań­
stwowych i samorządowych, wojsko, delega­
cjo szkół i wszystkich organizacyj społecznych 
Pomorza z sztandarami.

W niedzielę dnia 4 września br. o godz. 
12,30 odbędzie się w Teatrze Miejskim aka- 
demja na którą się złoży: zagajenie p. Staro­
sty Krajowego Łąckiego, Wspomnienie po­
śmiertne wygłoszone przez Panią "Wojewodzi­
no Kirtiklisową, pieśni, wykonane przez chór 
przy kościele katedralnym św. Jana i marsz 
żałobny, wykonany przez orkiestrę wojskową.

Na zakończenie żałobnej uroczystości od­
czyta się tekst kondolencji, który napisany 
na pergaminie z podpisami wszystkich człon­

Sukcesy pływaków toruńskich 
na zawodach międzyhlubowych w Bydgoszczy 

Toruńczycy ustanowili dwa nowe rekordy Pomorza
Na międzyklubowych zawodach pływac­

kich w Bydgoszczy, które odbyły się w nies 
dzielę w pływalni wojskowej, zorganizowane 
przez Pomorski Okręgowy Związek pływacki, 
pływacy nasi godnie zaprezentowali Toruń, 
zdobywając w zawoa’ach indywidualnych 
wszystkie pierwsze miejsca.

W zawodach brali •udział pływacy zrzeszc 
ni w klubach: Bydgoski Klub Pływacki, So­
kół Bydgoszcz, Sokół Grudziądz, i Sokół Tos 
ruń.

Najwięcej pływaków przybyło z Grudzią­
dza i to dzięki' poparciu Miejskiego Kom. 
WF. i PW., który swoim zawodnikom daje 
jaknajwiększe poparcie. Czyż możemy to sa3 
mo powiedzieć o naszym Miejskim Komite­
cie WF-i PW?

Ponieważ nasi zawodnicy nic mogą brać 
gremialnego udziału w różnych imprezach po 
zamiejscowych, z powodu braku funduszów 
i choć małego poparcia finansowego stowarzy 
szenia. Kluby nasze wysyłają na podobne za- 
wody jedynie elitę naszych sportowców, któ

Szkoła zajmuje osobny budynek z ogródkiem 
przy ul. Piastowskiej nr. 2. Widne i odno* 
wionę sale szkolne, wielka sala gimnastyczna, 
obszerne korytarze, specjalne szatnie, jadalnia, 
pokoje nauczycielskie, własny ogródek dziecię* 
cy, składający się w całość wysoce sympatycz# 
ną. Nie szczędząc nakładów i pracy, Towa* 
rzystwo zaopatrzyło szkolę w pomoce nauko« 
we i zapewniło najlepszy dobór sil nauczyciel* 
skich. Jeżeli do tego dodamy, iż miejsce dla 
szkoły jest rzeczywiście szczęśliwie wybrane, 
gdyż szkoła ma bardzo dogodną komunikację 
(przy dworcu miejskim, przystanku tramwajof 
wym i autobusowym) i znajduje się przy dość 
mało uczęszczanej ulicy, to obawiać się nale« 
ży, że do dnia rozpoczęcia roku szkolnego nie 
będzie w tej szkole ani jednego miejsca wol* 
nego, gdyż ilość dzieci w każdej klasie jest 
ściśle ograniczona, a oplata za miesiąc wynosi 
tylko 16 zł miesięcznie. (6103)

— Naprawa toru tramwajowego na ul. Byd* 
goskiej. Z powody naprawy toru tramwajo* 
wego na ul. Bydgoskiej, ruch pasażerski odby* 
wać się będzie w dniu dzisiejszym z przesia* 
daniem.

—- Konkurs psów myśliwskich. Zapowie* 
dziany przez Pomorskie Towarzystwo Łowiec., 
kie pokaz i konkurs psów myśliwskich odbę« 
dzie się w r. b. na terenie Państwowego Naad* 
leśnictw Klosnowo (powiat Chojnice) i to w 
dniach 13 i 14 września. Wszelkich informa* 
cyj udziela wiceprezes Pomorskiego Towarzy* 
stwa łowieckiego p. dr. Jan Łukowicz, Chojni* 
ce, ul. Dworcowa 41.

— Zwyrodnialcy. Policja przytrzymała w 
dniu wczorajszym trzech osobników', którzy w 
nocy z dnia 28 na 29 sierpnia w lasku przy ul. 
św. Józefa zniewolili 20«letnią A. K. z Torunia.

— Pilnujcie mieszkań! Ostatniej nocy nie« 
znani sprawcy dokonali włamania do mieszka* 
nia p. Bartnickiego przy ul. Bydgoskiej 92, 
skąd skradli garderobę męską, tekę skórzaną 
i rewolwer, ogólnej waartości 200 zł. Policja 
prowadzi dochodzenia.

— 13Jetni chłopiec zaginął. Dnia 29 b. m. 
oddalił się z domu rodzicielskiego 13«letni A* 
leksander Sokulski zam. przy ul. Słowackiego 
nr. 38. Za zaginionym policja wszczęła po* 
szlkiwania 

ków komitetu zostanie przesłaną Panu Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej.

Wobec powyższego Komitet zwraca się z 
uprzejmą prośbą do Przedstawicieli Władz 
państwowych oraz samorządowych, szkół i or 
ganizacyj społecznych o składanie swych pod­
pisów na kondolencji, która od piątku dnia 2 
września będzie wyłożoną do podpisu w fir­
mie Kałamajski, u p. Prezesa Januszkiewicza. 
Tam też w wyżej podanym terminie organi­
zacje otrzymać mogą dla swych delegacji bi­
lety wstępu na akademje.

W związku z projektem ufundowania ży­
wego pomnika komitet prosi o nadesłanie do 
dnia 10 września br. na ręce Pani Wojewo­
dziny Kirtiklisowej konkretnych projektów co 
do przeznaczenia miejsca i ew. kosztów fun­
dacji. Pomnik ten, jak pięknie zaznacza je­
den z autorów nadesłanego już projektu wi­
nien odpowiadać: 1. charakterowi osoby, go­
dnej pomnika pięknego i zawierającego myśl 
społeczną, 2. powadze hołdującego całego spo­
łeczeństwa Województwa Pomorskiego. 3. wy­
mogom chwili obecnej.

rzy broniąc honoru miasta wojewódzkiego — 
zdobywają zaszczytne miejsca.

Na ostatnich zawodach pływackich w Byd- 
goszcy grupa nasza składała się zaledwie z 
paru zawodników którzy jednak niedali sobie 
odebrać palmy pierwszeństwa.

Oto wyniki Panów: 100 m. styl klasyczny 
1) Tempski B. 1:33,5; 50 m. styl dowolny 1) 
Szwiec W. 31.4 (rekord Pomorza).

100 m. styl dowolny 1) Szwiec W. 1:14,6 
(rekord Pomorza). 400 m. styl dowolny — 1) 
Szwiec 1F. 6:55,0; 1000 m. styl dowolny: 1) 
Szwiec W. 19:19,8.

Pań: 100 m. styl klasyczny 2) BiUka S. — 
1:50,2; 50 m. styl dowolny 1) Bilska S. 48,0. 
100 m. styl dowolny 1) Bilska S. 1:58: 500 m. 
m. styl dowolny 1) Bilska S. 11:31,2

Sztafeta 3 razy 100 zmienia panów 3) m. 
Sokół Toruń.

Sztafeta 4 razy 100 panów 3) m. Sokół — 
Toruń.

W ogólnej punktacji Sokół Toruń zdobył 
drugie miejsce osiągając 135 p.

Nowa księgarnia
W dniu wczorajszym otwarta została w To­

runiu nowa księgarnia — ..Księgarnia Toruń­
ska“ mieszcząca się przy ul. W. Garbary 21. 
Właścicielka nowej placówki handlowej jest p. 
Barbara Żydowo.

Księgarnia urządzona niezwykle pomysło­
wo i nowocześnie, przyczem bogato zaopatrzo 
na w książki, nuty i przybory szkolne — speb 
ni zapewne swe kulturalne posłannictwo.

Powszechną uwagę zwraca wystawa, urzą­
dzona z dużem smakiem.

Potrzebę drugiej, kulturalnej księgarni, za­
opatrzonej we wszystkie nowości, odczuwał 
Toruń już od dłuższego czasu gdyż w dziedzi3 
nic tej istniał właściwie monopol faktyczny, 
który w handlu dla konsumenta zawsze jest 
niepożądany.

To też ..Księgarnia Toruńska“ niezawodnie 
cieszyć się będzie poparciem szerokiej rzeszy 
inteligencji i naszej młodzieży szkolnej.

Poświęcenie nowej placówki oaTbędzie się 
w najbliższych dniadh.

„Księgarni Toruńskiej*’ — „Szczęść Boże“.

ESPLANADA 
wielki nadzwuczainu 

OANCiNG TOWARZYSKI 
tańce, wędki o nagrody, nowość dla Torunia.

Yelly Pruchniewska.

Jaką dzl$ będziemu 
mieli pogodę?

Prewidywany przebieg pogody w dniu 1 
września br. na Pomorzu. Przeważnie po­
chmurno z drobnymi deszczami. Dość ciepło. 
Słabe wiatry zachodnie.

Jeszcze Sedna ofiara 
Wtslp

Podczas kąpania w wolnej Wiśle utonął 
onegdaj w godzinach popołudniowych Michał 
Styka, bombardjer 7 baterji 31 p. a. lu w To* 
runiu.

Zwłok dotycb-zas nie wyłowiono.

NORMA SHEARER
w awanturniczym dźwiękowcu miłosnym p. t.

„Niebezpieczna kobieta“
13

Wubitny uczony szKochi 
w Toruniu

W sobotę przybędzie do naszego miasta 
wybitny uczony szkocki profesor Dr. B*Azcy 
W. Thompsen wiceprezes Brytyjskiej Akade; 
mji Umiejętności prof. Uniwersytetu św. An? 
drzeja w Edenburgu.

D. B. Arcy W. Thompsen jest delegatem 
rządu brytyjskiego do Rady Międzynarodo­
wej do Badań Morza i przewodniczącym ko­
misji Statystycznej, oraz redaktorem czasopi« 
sma, wyoiawanego przez Radę Międzynarodos 
wą do Badań Morza

Należy podkreślić, że na terenie Rady Mię 
dzynarodowej od Badań Morza prof. Dr. 
Thompsen współpracuje z delegatami polskimi 
pp. prof. Siedleckim i Dr. Borowikiem, dyr. 
Instytutu Bałtyckiego.

Wybitny ten uczony szkocki przybywa do 
Torunia na zaproszenie Instytutu Bałtyckiego 
Obecnie p. Dr. Thompsen bawi w Warszawie 
Do Torunia przybędzie w towarzystwie swej 
córki, w sobotę wieczorem. Po zwiedzeniu mia 
sta i jego zabytków, goście udadzą się na oh 
jazd i zwiedzenie okolicy, poczem odjadą do 
Gdyni, skąd w czwartek wyjeżdżają przez 
Londyn do Edcnburgu.

Prof. Dr. B. Arcy W. Thompsen należy do 
elity umysłowej i kulturalnej Szkocji, intere? 
suje isę żywo charakterem Polski i jej dorob­
kiem kulturalnym.

Wśewidz ana airakcla 
w Toruniu!

Trio z murzynem 
na czele wystąpi w swoim światowej sła# 

wy repertuarze

w „Pomorzance**
od 1-ńo września 1932 r-

„Wplow wzdłuż Torunia” 
Dn zawodników, którzy brali 
udziaS w wyścieli pływackim

Dla orjentacji sędziów i publicz# 
ności redakcja „Dnia“ przygotowała 
jednolite czapeczki dla pływaków z 
kolejna numeracja, które wydawano 
zawodnikom przed wyścigiem.

Nie wszyscy zawodnicy oddali 
czapeczki w szatni- przeto zwracamy 
sie z prośbą do wszystkich zawodni; 
ków, którzy czapeczek przez zapom* 
nienie nie zwrócili, o przesianie cza« 
pek do Redakcji „Dnia“, ul. Szeroka 
Nr. 11.

Rzemieślnicy 
7ó$iaduwfić ijcdąwkomłsjath 

szaŁuukowych
Niejednokrotnie już zwracano uwagę na 

brak reprezentacji sfer rzemieślniczych w 
komisjach szacunkowych dla wymiaru po­
datków bezpośrednich.

Dowiadujemy się, że organizacje rzemie 
ślnicze występują obecnie przeciw dotych­
czasowej praktyce, żądając dopuszczenia 
rzemieślników do udziału w komisjach s,za 
cunkowych.

I lealru
— , .Wynalazca* *. Dziś w czwartek, dn. 1. 9. 

o godz. 20 po raz ostatni sztuka w 3 akt. N. 
Jezierskiego p. t. , .Wynalazca* ‘ z pp. R. Pa* 
włowską, Serwińskim, Wasilewskim, Cornobi« 
sem, Lenczewskim, Kopczyńską, Zięciakiewi* 
czem na czele. W piątek, 2. 9. b. r. teatr nie« 
czynny.

—- , .Hrabia Luxemburg* *. W sobotę, 3*go 
września o godz. 20 w wykonaniu Operetki 
Zdrojowej z Ciechocinka premjera operetki 
Lehara ,,Hrabia Luxemburg“. Niezrównane 
piękno melodji, wytworne libretto, czynią z 
tej popularnej operetki zawsze pożądaną 
wiecznie nową atrakcję repertuaru. W głów* 
nych rolach p. Helena Majchrzakówna, wybit* 
na artystka Opery Poznańskiej i p. Krugłow* 
ski w barytonowej partji Luxemburga. Arcy« 
wesołą parę interpretują pp. Leonowicz i reż. 
Zdzitowiecki, a p. Ilcewicz znajduje tu jedną 
z najświetniejszych swych ról, zaś p. Miecz* 
kowska i p. Suwalski stworzą zabawne epizo* 
dy. Balet p. Grossówny. Dyryguje W. Si* 
rota. Ze względów technicznych , .Hrabia Lu, 
xemburg* ‘ ukaże się tylko parokrotnie.
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Wzmacniajmy pofski 
stan posiadania 

na Kresach Zachodnich
70;morgowe gospodarstwo rolne w poblij 

żu Poznania z inwentarzem lub bez z masyws 
nemi zabudowanianiami ze stacją kolejową i 
pocztą w miejscu jest do nabycia. Rcflcktan- 
ci, Polacy, zechcą się po bliższe informacje 
zwrócić do Dyrekcji Okręgu Poznańskiego 
Związku Obrony Kresów Zachodnich w Po­
znaniu ul. Fredry 7.

Za zabójsJwośp.LnsKego
Ostatnio na wokandzie Sądu Apelacyjnego 

w Poznaniu znalazła się sprawa Stanisława 
Brodzicza i jego syna Feliksa z Lofina pod 
Fordonem, oskarżonych o zabójstwo ś. p. 
Franciszka Loskego.

Jak już swego czasu pisaliśmy, Brodzicze 
czynu tego dokonali na tle zatargów majątko 
wych, dotyczących dzierżawcy młyna. Sąd OP 
kręgowy w Bydgoszczy skazał Stanisława Bro- 
dziczą (ojca) na 12 lat, a Feliksa Brodzicza 
(syna) na 3 lata więzienia.

Sąd Apelacyjny po przeprowadzonej roz* 
prawie wyrok ten zatwierdził w całej rozcią» 
głości.

Z za kratek sadowych
Kto, kogo i za co?-

Mile są złego początki, lecz koniec żało­
sny. W Gineszewie (pow. tczewski) w bas 
rakach dla robotników sezonowych działy się 
roku ubiegłego historje wołające o pomstę 
do Boga. Istna Sodoma i Gomora! Młody pa- 
robczacy urządzali wprost orgje Mówiono o 
tem głośno. Dziewczęta początkowo powolne 
parobczakom, po kilkm jednak tygodniach 
widząc swą hańbę zaczęły się wycofywać. 
Szło to jednak trudno, a we wsi coraz głoś­
niej mówioro o zgniliźnic moralnej jaka pa­
nuje wśród mieszkańców baraku. W stosunki 
te wkroczyła policja i .kochliwi“ parobczas 
cy powędrowali do aresztu.

W marcu Sąd Okręgowy w Starogardzie 
rozpatrując sprawę przy drzwiach zamknię« 
tych skazał głównych sprawców tych orgji; 
Bronisława Rasmusa na 1 rok więzienia, Hen­
ryka Górskiego na 10 miesięcy więzienia, 
Franciszka Drozdowskiego, Józefa i Pawła 
Małkowskich po 6 miesięcy więzienia, a Al. 
Kosowskiego i Leora Piechowskiego po 2 mie 
siące każdego.

Skazanym nie uśmiechała się jednak kara 
i wnieśli apelację. Sąd Apelacyjny zmniej­
szył karę Górskiemu i Rasmusowi o’o 7 mies 
sięcy. co do reszty zaś wyrok I instancji za­
twierdził.

ttniew
— Pogrzeb ś. p. dyr. Nowaka odbył się 

w dniu 25 bm. o godz. 21, natychmiast po 
przywiezieniu ciała do Gniewu. Zaznaczyć 
musimy że gdańszczanie po przekonaniu się że 
wdowa po ś p. dyr. Nowaku mając na wzglę 
dzie przyszłość swych dzieci, zdecydowała 
się nie wykupywać zwłok ś. p. swego męża 
od szantażujących ją niemców, stali się po­
kornymi i w dniu 25 bm. kilkakrotnie telcfos 
nicznie zwracali się do Magistratu m. Gniewu, 
z prośbą o zabranie zwłok. Po zwłoki ś. p. 
dyr. Nowaka udał się p. Grygoleit sekretarz 
Magistratu i kwitując odebranie ich, z dobrej 
woli wypłacił wójtowi gminy Wcrncrdorf 79 
guldenów, jako wynagrodzenie dla ludzi, któ­
rzy przy przenoszeniu zwłok byli pomoerymi. 
Pierścionek i obrączkę gdańszczanie zwrócili. 
Nabożeństwo żałobne za śp. dyr. Nowaka od 
hyło się w kościele parafjalnym w dniu 29 
sierpnia br.

— Rozwj sportu kajakowego. Minęło już 
<więto morza i zjazd legionistów w Gdyni, 
a pomimo tego Wisła stale roi się od kaja­
ków zdążających czy to do Gdyni, czy też 
urządzających wycieczki krajoznawcze. W 
pierwszych driach bieżącego tygodna przeje­
chała między innemi wycieczka Związku Strze 
leckiego z Tarnowa przez Gniew w drodze do 

dyni. Wycieczkowicze do czasu przyjazdu 
do Gniewa przebyli już 4.000 km. zwiedza­
jąc prawie wszystkie wody polskie. Pod sa 
mym Gniewem jadących spotkał wypadek o- 
mal nie zakończony katastrofą, gdyż podczas 
dobijania do tratwy drzewnej idącej w dół 
Wisły, przewrócił im się jeden kajak. Na 
szczęście wypadek ter- spowodował tylko u; 
tratę dwóch kocy itp. Wycieczka po zwie­
dzeniu Gdyni, ma zamiar płynąć tylko rzes 
kami polskiemi, zwiedzić Poznań i całą Wiel 
kopolskę. ,

— Z życia BBWR. W ostatnich dniach bie 
żąccgo tygodnia odbyło się w Gronowic ze­
sranie miejscowego koła BBWR przy udzia­
le 16;tu członków. Na zebraniu, do załatwię-

X mjtzjynón) V. "W. J*.

Tego leszcze nie było
I, K, P, w n-rze 199 podaje ciekawy o- 

brazek iak zachowywali s-ię członkowie 
O. W. P. na „głośnym" zjeździe Powstań­
ców w Tczewie.

,,Do jakiego stopnia w O. W, P. panu­
je rozwydrzenie polityczne, świadczy naj­
lepiej to, źe obwiepol podczas nabożeń­
stwa polowego zachowuje się tak samo jak 
na wiecu politycznym.

Podczas nabożeństwa na Rynku w sze 
regach obwiepolskich rozmawiano dosyć 
głośno i to przeważnie po niemiecku.

Po nabożeństwie ksiądz proboszcz Kup 
czyński z okazji zjazdu Powstańców i Wo­
jaków wygłosił kazanie.

Kazanie było hucznie oklaskiwane 
przez -o-bwiepolaków.

Jak Tczew Tczewem jeszcze u nas ni­

gdy nic było, aby kazanie było oklaski­
wane.

Pelplińskie wydawnictwa łącznie z 
„Gońcem" wypisywały wiele na lemat ze­
świecczenia świąt i mszy polowych, które 
zdaniem tych pism za często się urządza 
pod golem niebem przez co msza święta 
zatraca uroczysty charakter.

Zachowanie się obwiepolu na ostatniej 
mszy pniowej jest lego najlepszym dowo­
dem.

Starsi ludzie gorszyli się widokiem mło 
dych kawalerów mieczykowych, palących 
papierosy podczas mszy świętej, rozmawia­
jących po niemiecku i oklaskując, kazanie 
Przewielebnego Księdza Proboszcza",

Doprawdy, tego jeszcze nie było.

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ueay w K.M. Zboże I nasiona oloiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. t dnia 31 VIII. 1932

Pszenica nowa ....... 206—208
z.yto nowe........................ .... 159-161
lęczmień browar. .... 175-185
Jęczmień przem. pastewny • * 159-166
Owies marchijski . , . . • 134-139
Mąka pszenna 25,00—30,25
Mąka żytnia 70% • ■ • » * 21,60—23,85
Otręby pszenne 9,70—10,20

., żytnie....................... .... 8.25—8.75
Jroeh Victoria 21.00—24.00
Groch drobny jadalny • • • » —
Groch pastewny 14,00—17,00
Pełuszka . ...... —
Knchy lniane ...... 10,30-10.50
Wytłoki suche kraj. ..... 9.00-9,40

Gdańska giełda bydlęca
z dnia 30 sierpnia 1932 r.

(za 50 kg. ż. wagi w guld. gdańsk.):
WOŁY:

Poświęcenie sztandaru S. H. P. 
w zarnówcu

Pierwszy Złoi Okrę&u PodflegG
Ub. -niedzieli obchodziło Stowarzyszenie 

Młodzieży Polskiej w Żarnowcu uroczystość 
poświęcenia sztandaru; Zarazem odbywał się 
tutaj pierwszy Zlot SMP okręgu puckiego.

Organizacja Zjazdu spoczywała w rękach 
Komitetu wykonawczego, z niestrudzonym 
ks. Patronem Minettcm na czele.

O godz. 9.30 odbyła się zbiórka stowarzy­
szeń w Krokowie na dworcu. Stawiły się stos 
warzyszenia męskie z Pucka Swarzewa, Wici 
kiej Wsi, Łcbcza, Starzyna, Mechowy, Darz- 
lubia, Strzelna, Zclistrzewa, Mrzeżyna, Tupas 
deł i Żarnowca, razem 450 druhów. Poza SMP 
stanęło Towarzystwo Powstańców i Woja­
ków z Łcbcza. •

Krokowa posuwał się pochód młodzieży 
z dwoma orkiestrami do 5 kim. oddalonego 
Żarnowca, byłej siedziby pracowitych Cystc- 
rck i Benedyktynek, tuż nad granicą niemiec­
ką. Widok tych licznych karnych szeregów 
młodzieży Kaszubskiej, wychowującej się na 
dobrych Polaków i katolików, był naprawdę 
imponujący.

Po wysłuchaniu uroczystego nabożeństwa 
w prastarej świątyni, założonej na początku 
14-go wieku, jakie odprawił miejscowy Pro; 
boszez ks. Reich w asyście dwóch Diakonów, 
pochodząych z Za mówca, odbył się pochód 
zakończony defiladą.

Po defiladzie ks. prób, zagaił zebranie 
zlotowe jako miejscowy duszpasterz przy 
bardzo licznym udziale parafjan i pozamicj-

scowycli gości
Do prezydjum zebrania weszli: — ks. A. 

Kręćki ze Strzelna jako marszałek, p. Jagalski 
jako sekretarz i pp. Bizcwski, Kur i Zypscr 
jako ławnicy. Na początku SMP Puck wyko? 
nalo bardzo udatnic deklamację chórową — 
,,Odę do Młodości" połączoną z rytmiką przy 
akompanjamcncic orkiestry p. Blaszkiego z 
Pucka. Składano życzenia, poczem p. Miekzyń 
ski, stud. med. Uniw. Pozn. wygłosił przemós 
wicnie na temat: „Co to jest Polska“? zakoń­
czony okrzykiem ra cześć Najjaśn. Rzplitej. 
Jcder z druhów7 SMP Żarnowca wygłosił pięk 
ną deklamację powitalną, przez niego na ten 
dzień uroczysty ułożoną.

Po wysłaniu telegramów7 do Jego Ekacelen 
cji Ks. Biskupa i Pana Wojewody Pomorskie;: 
go oraz wspólnym śpiewie: „My chcemy Bo# 
ga“ podejmowało miejscowe obywatelstwo 
wszystkich gości bardzo smacznym obiadem.

Na popołudniową część uroczystości skła­
dały się nieszpory, zakończone odśpiewaniem 
hymnu „Boże coś Polskę" oraz zawody Okrę 
gowc na boisku nad jeziorem Żarnow7icckicm 
przy licznym udziale zawodników7.

Wieczorem na sali p. Radtkego odbyła się 
skromna zabawa. Przebieg całej uroczystości 
był naprawdę wspaniały udział miejscowego 
społeczeństwa niezwykłe liczny. Poraź pier­
wszy od powstania Polski Żarnowiec był wido 
wnią tak imponującej manifestacji uczuć na­
rodowych i religijnych młodzieży kaszubskiej.

niu spraw administracyjnych Kola, omawiaj I 
no bieżące sprawy naszego życia, potępiając | 
równocześnie solidaryzujące się z hitleryz- j 
mcm ostatnie wystąpienia OWP.

— Dla „miłości“ posiedzi 14 dni. Nieja­
ki Hanneman, rybak gdański z m. Piekło u- 
trzymujc po stronie polskiej kocharkę swoją, 
odwiedzając ją dosyć często Nic — by nie 
stanęło na przeszkodzie idylli miłosnej, gdys 
by nie to, że Hanneman ostatnio widocznie 
nazbyt stęskniory do swej bogdanki przekrój 
czył nielegalnie granicę i przytrzymany przez 
Straż Graniczną, wyrokiem Sądu Grodzkiego 
w Gniewie, został skazany na 14 dni więzie­
nia.

— Z kroniki sądowej. Sąd Grodzki w 
Gniewie na rozprawńe w dniu 24 bm. skazał 
Markowskiego Franciszka zam. w Kursztynic 
na cztery tygodnie więzienia za kradzież sies 
kiery i piły z lasu państw7ow7ego i za kradzież 
50 kg. rzepaku na szkodę majętności Cierpi­
eć, na dw7a tygodnie więzienia.

R—i.

Programu radiowe
Piątek, 2 września

Warszaw-a. 12,45 Muzyka z płyt gramofon
13,35 Muzyka z płyt gramofonowych; 15,10 
Muzyka z płyt gramof. 16,35 Komunikat Cent. 
Biura Hydrogr. dla żeglugi i rybaków; 16,40 
.Kultura staropolska4 wygłosi p. Wiktor Pio­
trowicz 17,00 Koncert orkiestry „Kudejar" — 
pod kier. Dymitra Jurkiewńcza 18 00 Odczyt, 
18,20 Muzyka taneczna z kawiarni „Gastrono- 
mja“ ork. pod kier. M. Ronczki; 19,35 Praso 
wy Dzienrik Radjowy. .19,45 „Przegląd rolni­
czej prasy krajowej i zagranicznej“ (transm. 
z Wilna) 20,00 Koncert Symfoniczny ze stu- 
dja: wykonawcy orkiestra Filharmonji Warsz. 
pod dyr. E. Młynarskiego. W przerwie red.
J. Piotrowski wygłosi feljeton pt. „Idealny 

uradjosluchacz". 22Ó0 Muzyka tareczna

Warszawskie notowania
walutowe.

t dnia 31 VIII 1932 r.
1'ranzakcje Kupno

WALUTY.
Dolary St. Zjedn. . . . --

DEWIZY.
Belgja .... • • • . >
Białogród . . , • ♦ 9 • • 123,80—123,49
«•inńsK .... 6 v • • 173,90 173’47

Bukareszt . . , • • 9

ttolandja . , . 359,05-358,15Kopenhaga . . . • • • • >
bondyn . ... • • • • 30.94-30,80Nowy York . , • • W • 8,92—8.90Nowy York Łelegr. » K B • » 8.925- 8.905faryż .................. • B » B 34.98-34,89?raga ..................
Sztokholm . . . B B • • _
^zwajcarja . . . .... 173,10—172,67
Wlochv 45,73-45,51
Berlin (w obrotach nieofic.) 212.05

w Poznaniu
uostawa bieżąca parytet Poznań, bandeJ

hurto^v
za 100 kg. z dn 31 VIII 1932 r

Pszenica ....
<yto . , . • _
lęczmień
()wies ... . • B B •

Mąka żytnia B B B B •

»> w 65% • b B B > 24.75 - 25,75
„ pszenna 65% • • B B —

Otręby żytnie . . • B B • 9,25-9.50
„ pszenne . • B B » « —

Rzepak B —
Seradela .... —
Lubin niebieski • • . • —

, żółty . . • • • —
Siano Luźne . . . 3.25—3,50

Szano prasowane . 3.75=4,00

pełnomięsiste. wytuczonc, najw 
wartości rzeźnej młodsze .

starsze ....................................
pozostałe pełnomięsiste . • *
młodsze ......................  . .
starsze .»••••••*
mięsiste
licho odżywione . t •

BUHAJE:
Młodsze, pełnomięsiste najwyż­

szej wartości rzeźnej . . . . 
pozostałe pełnomięs. wzgl. wy tucz, 
mięsiste ....................................
licho odżywione

KROWY:
młodsze pełnomięsiste najwyż.

szej wartości rzeźnej . . • 
inne pełnomięs. lub wytuczone 
mięsiste ...........................  • •
licho odżywione

JAŁOWICE:
pełnomięsiste, wytuczone, najwyż. 

wartości rzeźnej ..................
pełnomięsiste ......................  .
mięsiste .

ŻARŁOKI:
średnio odżywiona młodzież

CIELĘTA:
najprzedniejsze tuczone cielęta . 
najprzedniejsze cielęta wytuczone 

i dobro ssaki .......................
średnio tuczone cielęta i ssaki . 
licho odżywione cielęta . . . .

OWCE:
wytuczone jagnięta i młoo*sze sko­

py 1 opasy polne 2 opasy chi. 
średnio wytuczone jagnięta star­

sze skopy i dobrze odżyw owce 
mięsiste ....................................

ŚWINIE:
tłuste świnie ponad 150 kg ż. w. 
pełnomięsiste od 120—150 kg ż.w 
pełnomięsiste od 100—120 kg. ż.w. 
pełnomięsiste od 80—100 kg. ż.w 
mięsiste od 50 — 80 kg. ż. w 
mięsiste poniżej 60 kg. ż. w. . 
maciory ..........................   . .

27-28

22-24

25-26
21—23
18—20
14—16

24—25
18—20
15—17
8—10

27-M
22-24
18-20

12-15

45-50
38-40
10—15

25—27

17—15

41-41
38-40
34—35
31-33

31—32

Sprawozdanie z handlu zbota I nasion
B. HOZAKOWSKI. TORUŃ 
Toruń, dnia 29 VIII 1932 r.

Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. łranko 
stacja załadowania.

NASIONA.
Za koniczynę czerwoną . . . » • 120—l8e

,, ,. prima 97% • • —
„ koniczynę białą . ..... 140—190
„ koniczynę szwedzką.........................150—160
„ koniczynę żółtą............................... 120—140
„ koniczynę żółtą w łuskach .... 40— 60
„ inkarnatkę........................... 45— 55
„ przelot.............................................no—120
„ rajgras krajowy.................. .... 35— 45
„ tymotkę .....«••»•» 22— 24
„ seradelę........................................ .....
„ wykę tatową..............................   • 17— 19
„ wiczkę zimową..........................  • 35— 45
„ peluszkę .......... 19— 21
„ groch Wiktor ja ........ 25— 27
„ groch polny . r................................ — 25
„ groch zielony................. .... 26— 28

bobik.................. . 24— 26
»1 gorczycę .... 30

33
rzepik latowy • • a • b a ‘ 32— 36
rubin niebieski . . • • B B . II— 13

rubin żółty .... a B B B . 14— 17
siemie lniane . . . a • a • . 28— 3»
konopie .................. a a b a . 40- 45

»t 70
mak biały .... • 75— 8c
tatarkę konsumerjną . • . 24— 26

»> proso Konsumcyine . . . 20— 23
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Podaje niniejszem Szanownemu Obywatelstwu do łaskawej wia« W 

domości iż z dniem dzisiejszym 1 września ł>r.

otwierani w Bydgoszczj przy ul, Gdańskiej 67 g 
CUKIERNIĘ i PIEKARNIĘ g 

I 

g

1 — ~
Wypiek ciastek pierwszorzędnych jak również przyjmuje się zamówienia 

poza dom. Codziennie świeży chleb i smaczne bułeczki.
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa i pozostaję 
WYBOROWA KAWA

6it6

z wysokim szacunkiem

Klemens Kwaśniewski

1
g
g
g
g
g
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dwa 2 września o godz, 12 licytować będę u 

spedytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dają­
cemu: maszynę do szycia, lustro, kanapę pluszo­
wą, 2 chodniki kokosowe, etażerkę, obraz, owo­
ce, dywan, zegar stojący, krzesła gobeliną wyb,- 
te, 2 sypialnie dębowe, bufet dębowy, 4 lustra. 
2 szalki, do bielizny sosnowe, garnitur klubowy 
biurko debowe, szaJe biblioteczna, umywalnię ol­
szową. łóżeczko dziecinne, sypialnie brzozową 
samochód ciężarowy, warsztat stolarski, 25 sztuk 
różnych desek. 5 lamo wiszących i wiele innych 
rzeczy. O godz. 15,15 przy ul. Rabiańskiej 4: 3 
maszyny do tłoczenia z transmisjami i pasami, ma­
szynę wiertarkę z zapędem mechanicznym, 3 biur­
ka, regał do akt, maszynę do pisania i -wiele in­
nych rzeczy. 6107

Janowski, kom. sad. Toruń, Szeroka 33.
1164/32

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3 września o godz. 13 sprzedają w Popio­

łach u Jasieckiego przymusowym przetargiem za 
gotówkę: około 7 wozów żyta. 3 wozy jęczmie­
nia w stodole; o godz. 14.30 w Maciejowie u Zwo­
lińskich: około 40 ctr żyta, około 35 ctr jęczmie­
nia w simie. 35 kaczek, 60 kurcząt. 6113

Bartkowiak, kom. sąd, Toruń, Rabiańska 12.

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do ma- 
ątku firmy Bracia Konkel w Pucku, właściciel Ambr" 
ży Konkel w Pucku, wdraża z dniem 6 sierpnia 1932 
o godz. 16 po poł. postępowanie upadłościowe. Za­
rządcą masy upadłościowej mianuje się p. rejestra­
tora sądowego Jana Hochschulza z Pucka. Wierzy« 
telności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 
20. 10. 1932 r. Do powzięcia uchwały, czy mianowany 
zarządca masy ma pozostać, ewentualnie celem wy­
boru nowezo zarządcy, dalej celem ustanowienia wy­
działu wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały 
co do kwestyj, wymienionych w § 172 ustawy o upa« 
dłościach, wyznacza się w niżej wymienionym Są­
dzie termin na dzień 24 września 1932 r. o godz. 10 
przedpoł., zaś celem zgłoszonych wierzytelności ter­
min na dzień 5 listopada 1932 r. o godz. 10 przedpoł. 
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, na« 
leżące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie 
są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wyda­
wać dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się z 
długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do dnia 
10 października 1932 r. donieśli zarządcy masy o po­
siadaniu takich rzeczy i o tern, czy przysługują im 
jakie wierzytelności, z powodu których mieliby prawo 
żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Sąd Grodzili w Pucku.
2 N 1/32 6110

Sala
oraz cztery' pokoje w oso« 
bnym domu do wynajęcia, 
powierzchnia około 140 m 
kw. od zaraz w Aleksan« 
drowie Kujawskim, Kościel* 
na nr. 3. Ewentualnie ubi» 
kacja na strychu oraz pi» 
wnica. Wiadomość do so« 
boty tamże, później listo« 
wnie: Łódź, Wólczańska 
18, — M. Reicher. 6045

OGŁOSZENIE. W rejestrze handlowym B Nr. 43 
□rzy firmie „Studers“, Spółka z ograniczoną odpowie« 
dzialnością w Gdyni, dnia 3 sierpnia 1932 dopisano: 
uchwałą zebrania udziałowców z 25 czerwca 1931 po­
stanowiono spółkę zlikwidować. Jedynym uprawnio­
nym do podpisywania samodzielnego imienia spółki w 
likwidacji jest likwidator Józef Koss z Warszawy, 
Krakowskie Przedmieście 85. 6109

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod Nr. 182 przy firmie Powszechne Towa» 
rzystwo Elektryczne A. E. G. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością Oddział w Gdyni, dnia 9 lipca 
1932 dopisano, iż dalszymi członkami zarządu usta­
nowiono Adama Balickiego z Warszawy, Osi ara da 
Roche i Pawła Sternowskiego obydwóch z Katowic, 
6108

Sąd Grodzki w Gdyni, 
■■iin 1 rwiu

Jubileuszowa 
lofcrja 
pieniężna

2 ei«lenienia
89©4ł wy^ranycli — 121215 gułd. 

Naiwuższe
3000.—, 1700.—, I2OO.— 800.— guld.

I. ciągnienie z 392 wygraneml 4.925 guld. 
juź dn a 1S września.

Każdy los 0.60 guld. Losy są ważne na oba 
ciągnienia. .Samochód 

nowy model Ford sprzedam 
za 4000 zł. Zgłoszenia „Ga» 
zeto Morska“ Wejherowo.

6035

Czeladnik
szewski potrzebny. Toruń, 
Mickiewicza 99, 6104

Z prawami szkół państwowych $595 :

8-klasowe gimnazjum żeńskie
G. Wlnogrodzkiego w Wejherowie 

przyjmuje zapisy do wszystkich Klas, poczynając od Klasy ■ 
2-*iej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, : 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu. •

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 2 września o godz. 11 sprzedawać będę 

u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za 
gotówkę:, deski sosnowe, obuwie damskie, maszy­
nę .krawiecką, rower, kompl, kuchnie, umywalk7' 
radioaparaty, maszyny do szycia, maszyny do pi­
sania, biurka, kanapę, lustro, szafy, leżanke, koł­
nierz futrzany, towary kolonialne i inne. Dnia 3 
września o godz. 9 w Stawkach nr. 82: kanapę, 
szafę; o godz, 10 w Czerniewicach u Modrzejew­
skiego: jałowice; o godz. 10,15 w Brzozie u Ditt- 
mera: krowy, świnie, powózkę; o godz, 10,30 w 
Rudaku - Leśnictwo; kanapę; o godz. 11 w Kar­
czemce.u Piaseckiego: 50 ctr s<ana. różne maszy­
ny rolnicze, inwentarz żywy, kaczki, gęsi, forte­
pian, .urządzenie pokoju biurowego, stołowego, sa­
lonu .i różne inne przedmioty; o godz. 18 w Otło- 
czynie u Bogackiego: tuczniki; o godz. 13 w Po­
piołach u Gajewskiego: ok. 65 ctr żyta. 2 ctr sia­
na i rzeoiku; o godz. 14 w Brzeczce u Stefańskie­
go: 50 ctr żyta, 5 ctr pszenicy, centryfugę; o godz. 
14,30 u Klimkiewicza: źrebaka, warchlaki; o godz. 
15 w Grabiu u Ant- Kemny: źrebaka, ok, 80 ctr 
żyta w słomie:, o godz- 15,30 u Ziętary: szafy, stół; 
o godz..16 zbiór orzed karczmą: karfoflarkę. Dnia 
5 września o godz. 9 przedpoł. przy Kościuszki 1: 
samochód ciężarowy. 6111
1243 Rzymyszkiewicz, kom. sąd. Toruń.

i

6117

Otworzyłem

kancelarię adwokacką
w Toruniu

przy ul, Szerokiej 19, I ptr., lei. 677

Alfons Lewandowski
adwokat.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 2 września o godz. 10 sprzedaję przy ul. Rój 

źanej 5 przymusowym przetargiem za gotówkę: 40 me­
trów węża; o godz. 11 u spedytora Sądeckiego: bie- 
liźniarkę, bibljotekę, biurko; o godz. 14 w Podgórzu 
przy ul. Pułaskiego 5: kasę ogniotrwałą, kieliszki, 
dzbanki, gwoździe, skrzynki i t. d. 6112

Bartkowiak, komornik sadowy Toruń. 
2133/32

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 2 września o godz. 11 przedpoł. sprzedawać 

będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: maszynę do 
szycia, lustro, bieliźniarkę, kanapę, 8 foteli pluszo« 
wych, biurko, szafę na ubranie,, samochód Larin et 
Element, 2 łóżka z materacami, 2 nocne stoliki, 2 pie­
rzyny, 4 poduszki,

Linde, komornik sądowy.

6RDBZ14BZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę, dnia 3. 9. br. o godz. 9 sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę w biurze mojem przy ul. Nadgór- 
nej 46: 1 gablotkę oszkloną. 390

Kowalski, kom. sądowy w Grudziądzu.

W. PP. 
KIEROWNICY 
SZKÓŁ
Zeszyty szkolne, 
bloki rysunkowe, 
bruljony, 
ołówki, obsadki, 
stalówki, atrament, 
kredki, garnki 

i inne artykuły piśmienne 
—— tylko hurtowo 

poleca firma:

W. KORSAK
loruń, ul. Mostowa 7 (róg 

uł. Ciasnej).
Tamże:
towary Krótkie, 

galanteria, 6041
Kosmetyki, 

przybory do palenia 
== tylko hurtowo

Dostawca wojskowy.

Kawaler
lat 38, zawodu kupiec, in« 
walida wojenny, niechorowis 
ty ożeni się z panną do lat 
36, sympatyczną, która do« 
pomoże mi dla wspólnego 
dobra gotówką. Zgłoszenia 
„Gazeta Morska“ Gdynia 
pod „Dyskrecja“.

książki
szkolne

zamienia, sprzedaje i kupu» 
je Książnica Samokształcę» 
nia: Bydgoszcz, Śniadeckich 
49 i Gdańska 32, blisko ul. 
Krasińskiego. 6004

Geometryczne 
Pierwszorzędne 

kursy kroju 
STEFCIA

Ukoncesjon. przez Kurator« 
jum Okręgu Pomorza przyj« 
muje uczenice. Wpłaty 
miesięczne Pierwszorzędna 
pracownia sukieńkostjumów 
okryć damskich. Fasony 
od 15 zł. Mostowa 18 m. I. 
parter. Toruń. 5548

Są jeszcze 
wolne miejsca w moim 
komplecie prywatnym. — 
Klasa I. 20 zł» Toruń, Jaś» 
kiewiczowa, Klonowicza 30. 

5891

Czerniewice Zdrój.
Kąpiele solanKowe i selanKowo - Kwaso • węgl. 
czynne są od godz. 8smej rano do godz. I9«tej wiecz. 
Dojazd pociągami ze stacji Toruń-Przedmieście 

do stacji StawKi lub autobusami z placu 
Teatralnego o godz. 8, 12, i 13'-°, 

w razie potrzeby popołudniu w 2 godz. odstępach. 
Własny skład wody mineralnej w Toruniu 
przy ul. Szerokiej 25. u Gracjana Tel. 50 
Dostawa wody mineralnej do domu na życzenie 

w każdej ilości.

Pod Gdynią Rumja-Zagórze
parcele budowi.

Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komlsarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast I 
600 m2 i więcej już od 9® gr. za metr kwadr.. 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.
parcele łąkowe

7PO — !<>«O zl za morjję pruska 
na dogodnych warunkach na Sprzedaż.

Ił. HIISCHE, RUflJA 
4791 po w. l*lo rsk i
Masywny budynek fabryczny, .000 m2 po» I 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 3° HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw

Zawiadomienie.
Nin ejszem podaje się do łaskawej wiadomości 

P. T. mieszkańców Grudzia.dza i okolicy, że w dniu 
23 bm, została otwarta w Grudziądzu przy ulicv 
Toruńskiej nr. 16

Specjalna pracownia Kuśnierska 
pod kierownictwem 

bjausseinawej z Biiogoszczu. 
Robota pierwszorzędna, śc śle fachowa — cenv 

bardzo umiarkowane.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 1. 9. br. o go<lz, 10 sprzedam przy ul. 
Nasielskiej 2 za natychmiastową zapłatą: komple­
tne urządzenia «kładowe. 6116

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Na 6069

sezon 
szkolny 

poleca jak najtaniej: 
zeszyty, brUjony, 
OłÓWMl, StalÓWMl, 

atramenty, gumy, 
oraz wszelkie 

przybory szkolne 
N Ignaty Wlotl;. 

oruń, Przedzamczc 9.

Przysposabiam do egza« 
minów, udzielam 

lekcy i 
łrancuskicgo, ang elskięgo, 
niemieckiego i gry na for» 
tepianie. Adamska Sukien« 
nicza 4, Toruń, 4308

Kasa
rejestracyjna „National“ z 
4 szufladami na sprzedaż. 
Toruń, Różana 1. 6099

naszunu
do szycia damskie, jedna 
zupełnie nowa Singera, je« 
dna używana też Singera, 
Maszyny szewskie jedna 
słupkowa, jedna dlugora« 
mienna okazyjnie tanio na 
sprzedaż. L. Szymański. To« 
ruń. Żeglarska 3. 6100

■węl! 
awęł! 
awe!!

tylko w nowoczesnej
Paisrnl kawy

ARACZEWSKi
TORUŃ 6090 

Chełmińska przy Rynku.

Pokój 
umeblowany, słoneczny, z 
używaniem fortepianu, ewtl. 
z calkowitem utrzymaniem 
do wynajęcia. Toruń, CheŁ 
mińska szosa 80, m. 8.

9052

Książki 
szkolne do wszystkich szkól 
w Księgarni Bydgoskiej N. 
Gieryn, Bydgoszcz, Plac 
Teatralny 4. 6083

Pokój 
elegancki dla solidnego pa» 
na i Stoncjai dla dzie* 
ci. Toruń, Szeroka 37, m. 
5._________________ 5992

Pokój 
dobrze umeblow. za przy» 
stępną cenę do wynajęcia. 
Toruń, Szeroka 6. III p. 
m. 4. 6106

Pokój 
dla 2«ch pań — 15 zl. To« 
ruń. Chełmińska szosa 58, 
Maischak, t>ioi

K on ii®r J© we 
mieszkanie 7 pokoi,kuchnia, 
łazienka, ogród, częściowo 
z meblami, blisko parku, 
z powodu wyjazdu zaraz 
do wynajęcia. Ofert}' do 
„Dnia Pom.“ Toruń, od ’ 
9ioz,

WĘGIEL
KOKS 

z najlepszych kopalń do« 
starcza po cenach bez» 
konkurenc. wagonowo i 
w mniejszych ilościach 
z dostawą do p wnic: > 
„1R4N/YF

W TORUNIU 
biuro: Przedzamcze 20 
tel. 242, skład: Chrobre« 
go 48. Toruń — Mokre.

REPERTUAR

TEATRO TORDHSK1EGO
W czwartek dnia 1 bm. 

0 godz. zoatej 
ostatni raz

..Wynalazca**
Sztuka w 3 aktach N.

Jezierskiego. Ceny do 
połowy zniżone.

W piątek, dnia 2. IX. 
teatr nieczynny.

Zwózki
Transport 

mebli 
Przepro wadzki 
wyścielane wozy meblowe 
Hagazunowanic 
we własnych zdrowych jas» 
nych, suchych magazynach 

Ekspeducic 
towaru i bagażu wykonuje

LudwiK SzymańsKi
Toruń 4505

Żeglarska 3. telef. 909

W sobotę, dn. 3. IX. 
0 godz. 2o«tej 

Operetka Zdrojowa 
z Ciechocinka 
PREMJERA
„Hrabia 

Luxemburg**
Operetka w 3 aktach 

Fr. Lehara.

W niedzielę, dn. 1. IX. 
0 godz, i6«tej 1

na liczne żądania
„łialgantlT

Komedja w 3 aktach 
D. Nicomedi‘ego. Ceny 

do połowy zniżone.

W niedzielę, dn. 4. IX. 
0 godz. 204ej 

ostatni raz
S trawa t*l<> iki
Sztuka w 3 akt. Marji

Morozowicz»Szczepkow* 
skiej,

Pianino 
„Albertiego“ sprzedam za 
gotówkę. Wojskowy dom 
familijny, m. 8, Podgórz 
£/POCZtv *1053
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Selegrmam

2 ostatniej tfmili
Strajk robotników portowoch w Gdyni 

w nowej fazie
Do przgsfąpśfij wszystkie związki robotnicze

W dniu wczorajszym w sytcacji w Gdy­
ni nastąpiły pewne zmiany o godz. 2 po 
południu w Komisariacie Rządu odbyła się 
konferencja, między przedstawicielami pra 
codawców i robotników, z udziałem Okrę­
gowego Inspektora Pracy w Toruniu p. inż. 
Świerzawskiego, Na konferencji tej wysu­
nięty został projekt, aby pracodawcy przy­
stąpili do pertraktacyj o nową umowę zibio 
rową nie z jednem tylko ugrupowaniem, re 
żyserującym strajk, lecz z wszystkiemi 
związkami robotniczemi łącznie. Na kon­
cepcję tę, zarówno przedstawiciele praco­
dawców, tj. Związek Eksporterów Porto­
wych, jak i przedstawiciele robotników 
wyrazili swą zgodę.

W wyniku wczoraj późnym wieczorem 
zebrała się druga konferencja, w której u- 
czestniczyły obok przedstawicieli Związku 
Ekspedytorów Portowych trzy miejscowe 
związki robotnicze: Z. Z. Z., Z. Z. P. i Zw. 
Zaw. Transportowców oraz dyrektor Urzę 
du Morskiego inż. Łęgowski i okręgowy in­
spektor pracy inż. Świerzawski. — Miejmy 
nadzieję, że konferencja ta przyniesie na­
reszcie pozytywne rezultaty.

W porcie w związku ze strajkiem ruch 
znacznie osłabł. Jak nas informują, wedle 
przybliżonych obliczeń porzuciło pracę 1000 
robotników, pracuje zaś nadal około 200.

Stosunkowo normalnie odbywają się 
przeładunek węgla na terenach portowych 
firm „Polskarob", Gische i „Progress“. Wy- 
ladowywuje się również bawełnę, którą w 
ilości około 2000 tonn przywiózł przed dwo 
ma dniami z Galvestona szwedzki statek 
Trolehojm. Załadunek bekonów natomiast 
nie odbywa się.

Strajk objął również część załóg na na­
szych statkach handlowych. W Gdańsku 
zastrajkowały załogi na 5 statkach pol­
skich, znajdujących się w porcie gdańskim: 
„Warszawie“ — „Łodzi“ — „Lwowie*' 
— „Premjerze“ i „Tczewie". W porcie 
gdyńskim strajkuje załoga na „Krakowie".

Jfronifta sportowa
Scnsacutnc zawodu bokser­

skie w Poznaniu
W roku bieżącym sezon bokserski w Polsce 

zainaugurowany zostanie sensacyjnym spotka­
niem pomiędzy reprezertacjami Polski i 
Włoch.

Celem ustalenia reprezentacji polskiej na 
powyższe spotkanie Polski Związek Bokserski 
wyznaczy! na najbliższą niedzielę szereg spot 
kań eliminacyjnych, które się odbędą w Poz- 
znaniu. Walczyć będą w wadze muszej Mis 
aiorry (Poznań) i Górecki (Śląsk); w wadze 
koguciej Polus (Poznań) i Kazimierski (War­
szawa), w wadze piórkowej Rudzki (Śląsk) i 
Cyran (Łódź) w wadze lekkiej Sipiński (Poz­
nań) i Białas (Śląsk), w wadze pólśredniej — 
Arski (Poznań) i Garncarek (Łódź), w wadze 
średniej Karpiński (Warszawa) i Majchrzycki 
(Poznań) oraz Zieliński (Poznań) i Chmielew­
ski (Łódź) w półciężkiej Wystrach (Śląsk) i 
Mizerski (Warszawa), w ciężkiej Konarzewski 
(Łódź) i Stibbe (Łódź).

Zawody zapowiadają się sensacyjnie.

Flaico »Jarlu uolskjch 
Kolarzu w Rzymie

Rzym, 1. 9. (PAT). W środę odbył się w 
Rzymie w ramach kolarskich mistrzostw świa* 
towych bieg szosowy dla amatorów z udziałem 
dwóch polskich kolarzy, Klosowicza i Olcho* 
wieża. Zawody zakończyły się dla nas niepo* 
myślnie. Kłosowicz znajduje się na 15 miej5 
scu, a Olchowicz wycofał się z zawodów. Bieg 
wygrał Włoch Marteno, zdobywając tern sa* 
mem tytuł mistrza świata. Drugie miejsce za? 
jął Szwajcar Egli.

Podkreślić należy, iż władze bezpie­
czeństwa całkowicie panują nad sytuacją.

Pracujący robotnicy otoczeni są należy 
tą opieką, w porcie zaś dochodzi jedynie 
do drobnych wykroczeń. M. in, onegdaj 
pobito kilku robotników, którzy odłączyli 
się od reszty i pracowali przy wyładunku

Owallu hitlerowców na mniei»zo$cl połsfciej

W nocy z 14 na 75 sierpnia napadła. banda hitlerowców, przybyła na samochodach ciężą; 
rowych u» ilości okol 100 ludzi na ludność polską w Glomsku, pow. Złotowskiego. Hitlerów 
cy napadli na uczestnik zabawy miejscowej straży ogniowej. Kilku Polaków zostało ran 
nych. Napastnicy zdemolowali następnie szkołę polską. Zdęjcie nasze przedstawi zniszczone 
mieszknie Klemensa Michalskiego z GlomskaWidoczne są dwa kamienie którymi posługi; 

wali się napastnicy oraz plama krwi pobitego Polaka Brunona Gbura.

W sprawie ożywienia ruchu 
budo wlanego

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
okólnik w sprawie przygotowania odpowiedz 
nich planów technicznych do robót budowla* 
nych.

Zastój, panujący obecnie w budownictwie 
i przemyśle, bezrobocie, oraz niezaspokojone 
potrzeby mieszkaniowe, nakazują władzom 
państwowym i samorządowym podjęcie cner* 
gicznych kroków dla ożywienia ruchu budo» 
wlanego. Dla zrealizowania szerszej akcji nieś 
zbędne jest uzyskanie odpowiednich terenów 
budowlanych, należących do skarbu państwa. 
W związku z tern b. ministerstwo robót pu* 
blicznych wydało w swoim czasie zarządzenie 
w sprawie przygotowania przez urzędy woje*

Uchwały zjazdu Związku Izb Prze- 
myslowo-Haradlawgch

Jak już donosiliśmy, dnia 29 sierpnia b. r. 
odbył się w Warszawie zjazd Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych, którego obrady za» 
gaił nowy dyrektor izby przemyslowo-handlo* 
wej warszawskiej p. Józef Jakubowski. W wy» 
konaniu programu obrad, zjazd zaopinjował 
projekt zmiany ustawy o funduszu drogowym. 
W opinji swej Związek wyszedł z założenia, 
że fundusz winien służyć wyłącznie na budowę 
i wzmocnienie dróg, zaznaczając, że do obc*» 
wiązku świadczeń na rzecz tego funduszu na*

Sgluacla polskiego bekonlarsiwa 
kształtuje się pomyślnie

Sytuacja zbytu polskich bekonów na rynku 
angielskim w lipcu należy określić jako po* 
myślną. Zmniejszenie uboju w Danji wply* 
nęlo na zwiększenie się eksportu z Polski 
z 4.974 tys. zł. w czerwcu do 6.809 tys. zł. w 
lipcu r. b. Mniej korzystnie natomiast przed* 

jednego ze statków na molo wilsonow- 
skiem, Pozalem tu i owdzie spotyka się 
grupy strajkujących, zachowanie których 
jest naogół spokojne.

Prócz in. Świerża wskiego przybył wczo 
raj do Gdyni naczelnik wydz. bezpieczeń­
stwa Min, Spraw Wewn. Kucharski.

wódzkie odpowiednich planów. Wobec tego, 
że zarządzenie to nie zostało dotychczas jesz* 
czc w całości wykonane, ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleciło wojewodom wydanie 
odpowiednich zarządzeń, aby wymagane dane 
zostały jak najszybciej ministerstwu doręczo* 
ne. Dane te obejmują przedewszystkiem pla* 
ny sytuacyjne wszystkich terenów państwo* 
wych, nadających sic do celów budowlano*mie 
szkaniowych, plany orjentacyjne terenów, oraz 
opis techniczny. W razie braku odpowiednich 
terenów państwowych, pożądane jest wskaza­
nie nadających sic na ten cel terenów, należą* 
cych do związków komunalnych.

■ ■ ■.#

leży pociągnąć również trakcję konną, a nie» 
tylko samochodową. Pozatem Związek wypo» 
wiedział się, że podatek od benzyny nie powi» 
nien przewyższać 10 groszy od litra.

Zjazd zajmował się również sprawą scalę* 
nia podatku obrotowego od włókiennictwa i 
polecił 5*ciu izbom przemysłowo-handlowym 
opracowanie w ciągu najbliższych tygodni pro# 
jektu w tej sprawie.
a duńskim.

stawia się sprawa kosztów produkcji. Gdy 
bowiem w czasie lokautu duńskiego cena be* 
konu w Anglji wzrosła do 70 szylingów za 1 
cwt., wpływając równocześnie na wzrost ceny 
żywca w kraju do 90 gr. za 1 kg., to po lokau* 
cic ceny bekonów w Anglji spadły do 45 sh.,

Wielhi port polski
Dziennik szwedzki o Odunl

Sztokholm 1. 9. (PAT). Ostatni numer 
poczytnego pisma sztokholmskiego „Afton- 
bladet“ przynosi artykuł p. t.: „Wielki port 
polski“ poświęcony opisowi Gdyni. Dziicnnik 
chwali nowoczesne urządzenia dla ładowania 
węgla, zaliczając je do najlepszych i najnow­
szych w świecie, Przy końcu swego artykułu, 
autor pisze: „widzieliśmy już, że Polacy po 
trafili dokonać niejednego wielkiego czynu, 
może więc zobaczymy również, że wkrótce 
rozpoczną w Gdyni budowanie własnych o- 
krętów“.

Przyjazd lorda Ra tonera 
do Polski

Dziś przybywa do Gdyni lord Rabner, wyr 
bitny angielski działacz na polu życia ekono» 
miernego. Lord Rabner przybywa do Polski 
dla zapoznania się z naszym stanem produkcji 
rolnej.

Polska wuprawa polarna 
nad biegunem

Nowy Jork, 1. 9. (BAT). Narzędzia pol­
skiej wyprawy astronomicznej nadeszły tu w 
dobrym stanie. Prof. Banachiewicz i Witków» 
ski urządzili polską stację w Amersbury w po, 
bliżu Bostonu. Z grupą polską współpracuje 
grupa amerykańska z prof. Smiley'em na czele.

Rewelacje o zamiarach 
lappowcdw

Helsingfors 1. 9. (PAT). Prasa socjali­
styczna publikuje sensacyjno rewelacje o rze­
komych planach zamachowych aktywistycz. 
nyćh kół Lappo. Według tych rewelacyj, słyn­
na próba uprowadzenia ministra spraw woj­
skowych Lachdensuo miała być sygnałem do 
podobnego uprowadzenia około 30 członków 
przedstawicieli życia państwwego w Finlan- 
dji. Wszyscy uprowadzeni mieli być umiesz­
czeni w obozie koncentracyjnym w charakte­
rze zakładników do czaau uwzględnieni» 
przez prezydenta republiki postulatów lap- 
powców. Przedwczesne wyjawienie ieh planów 
uniemożliwiło ich wykonanie.

Szwalcarla padwułszuta cło 
na wgrobu polskie

Zurych 1. 9. (PAT). Podwyż®one Mala­
ło cło wwozowe w Szwajcarji na polską kon­
fekcję z 360 na 1000 franków o 100 kg. Im­
port konfekcji polskiej do Szwajcarji, który 
dzięki istniejącej w tym celu organizacji ■ 
siedzibą w Zurychu zapowiedział snę bardac 
pomyślnie w związku z podwyżką ceł natra­
fił na wielkie przeszkody. Szwajcarja nie 
przyznała jeszcze dotychczas Polsce żadnego 
kontyngentu na przywóz konfekcji.

Podwuiszcnle składek 
ubezpieczeniowych 

w Z. II. P. V.
(o) Warszawa, 1. 9. (T. w!.) Rada Zarżą* 

dzająca Związku Zakładów Ubezpieczeń Pra* 
cowników Umysłowych uchwaliła podwyższyć 
podstawę wymiaru składek ubezpieczeniowych 
o 2#/o, obniżyć zasiłki dla bezrobotnych pracow­
ników umysłowych przeciętnie o 10*/», z zasto, 
sowaniem progresji o d5—25%, ograniczył za­
siłki dla pracowników sezonowych i wyjeżdża* 
jących zagranicę, i przedłużył okres pobiera, 
nia zasiłków dla bezrobotnych z 6 miesięcy na 
9 miesia.cy.

Uchwała ta wymaga aprobaty Ministra Pra­
cy i Opieki Społecznej.

a cena żywca w kraju tylko nieznacznie sie 
obniżyła. Podkreślić należy w dalszym ciągi' 
uciążliwą walkę bekoniarń polskich o zdoby* 
cie lepszych warunków ceny. Jakkolwiek bo* 
wiem bekon polski wykazał, że jakościowo nie 
ustępuje zupełnie bekonowi duńskiemu i ir­
landzkiemu, to jednak istnieje nadal znaczna 
rozpiętość cen pomiędzy produktem polskim

Ogtoszerłia: wiersz milim. na stronie 7-lamQweJ . . 0,95 zl 
w tekście na pierwsze) stronie..................................................   • 1-50
na drugiej i trzeciej stronie 1 ił — w tekście ...... 0,60 zł 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze *łowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 255 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20J nadwyżki
W Odansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej........................ 15 fen.

. . .4. ....50 fen.
Drobne'za słowo 5 fen, — tytułowe............................  . . . 10 fen.
Przy sądowem <clqganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych wtaiclwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu. Słowackiego 19/21 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszc • Józef Dobrostaóski tostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wilhelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassublscfrer Markt 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józel Stanacb, Rynek 10/11, 

Za ogłoszenia odpowiada admieistrac/a
Wydawnlctwot „Dzień Pomorski'', . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski".
„Dzień Kulawsicl"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, 
w Toruniu
ilBTWHMIW

Abonament miesięczny wynosi^^
w ekspedycji miejscowych agencjach........................ - •*» •
z odnoszeniem do domu w Toruniu . • i
przez pocztą z odnoszeniem . . . .
pod opaską.................................................... ........ 4.JO zi
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... z.ju zi 
z odbieraniem w administracli wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7. zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 aa 

miesięcznie 3,09 zt


